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Niepodległość gospodarcza
Nie bez pow odu uchw ała Krajowej R ady N arodowej o na- 

cjanalizacji w iększego przem ysłu, środków  kom unikacji oraz 
banków  nazw ana zos a ła  historyczną. Od czasu, gdy p rzed  ro ­
kiem  przeszło  uchw alono u s ’aw ę o reform ie rolnej, nie było w 
życiu polskim  donioślejszego w ydarzenia, jeśli chodzi o zmianę 
stru k tu ry  w ew nętrznej kraju, przesądzającej drogi jego rozw o­
ju na  przyszłość. U staw a o reform ie rolnej i jej w ykonanie 
zm ieniły zasady polskiego gospodarstw a wiejskiego, znosząc 
gospodarcze i polityczne przyw ileje w arstw y obszarniczej. 
U staw a o nacjonalizacji stanow i rów nie doniosły k rok  w d z ie ­
dzinie naszej gospodarki przem ysłow ej, kom unikacyjnej i finan­
sowej.

Dzięki w łączeniu nowyfch te ren ó w  zachodnich, Polska po-* 
większy}* swój potencjał przem ysłow y, tracąc  ch a rak te r kraju 
w yłącznie rolniczego. Reform a ro lna byłaby reform ą połow icz­
ną, gdyby nie została  dokonana tw ielka reform a na odcinku 
produkcji przem ysłow ej. Pozostaw ienie swobody działalności 
trustom  i kartelom , swobody rozbójniczej działalności kap itału  
finansowego, pozostaw iałoby nadal chłopów  w niewoli gospo­
darczej, w raz z p racu jącą  ludnością miast. Us*awa ta  napeł­
nia is to tną  treśc ią  nasze pojęcie o dem okracji, k tó re  nie zam y­
k a  się w ustroju w olności politycznej, ale sięga do głębi zjaw isk 
społecznych, gdyż rozumiemy, że spraw y gospodarcze są naj­
bardziej decydującą treśc ią  życia w spółczesnego.

M inister Minc w swoim expose przedstaw ił liczby, z k tó ­
rych w ynika jasno, iż P olska prżedw rześniow a nie była niczym 
innym jak kolonią zagranicznego kapitału , k tó ry  panow ał nad 
olbrzym ią w iększością gałęzi gospodarki narodowej. Jeśli isto­
tą  suw erenności jest'sw obodne w ykonyw anie woli narodu w e­
w nątrz państw a, stanow isko nasze w yraża się w  tym, iż p ra ­
gniemy, by w ola ta  nie ograniczała się do przejaw ów  czysto 
w ew nętrznych, a chcemy, by niepodległość nasza nie była n ie­
podległością p arad  i m undurów, ale isto tną  w olnością ludu w 
kształtow aniu  swoich losów. ,

P unktem  wyjściowym ustaw y tej są dw a założenia: p ierw ­
szym z nich jest dążenie do jaknajszybszej odbudowy i rozbu­
dowy kraju. Zadanie to  w ykonane być może tylko w ram ach 
gospodarki planow ej i wów czas, gdy nie tylko sporządzenie 
planu ale i jego w ykonanie będzie spoczyw ało w rękach  naro­
du. Nie zysk kap ita listy  ale po trzeb a  najszerszych mas musi być 
m otorem  tej odbudowy, jeśli najszersze m asy są powoływ ane 
do ponoszenia ciężkich ofiar p rzy  odbudow ie zrębów  zniszczo­
nego kraju.

Z drugiej strony zasada spraw iedliw ości społecznej za tr i­
umfować musi całkow icie w nowej dem okratycznej Polsce. Ta 
spraw iedliw ość społeczna wym aga, by kluczow e pozycje gospo­
darcze nie daw ały  zysku jednostkom , w  w iększości należącym  
do cudzoziem ców, ale całfemu narodow i; aby k ap ita ł tw orzony 
wysiłkiem  ludu pracującego nie p łynął do kas zagranicznych 
banków , k arte li i trustów , ale by s ta ł się tw órczym  motorem, 
k tó ry  będzie .ożyw iał gospodarkę krajow ą.

Te zasady formuje ustaw a, uchw alona przez K rajow ą R adę 
N arodow ą w  dniu 3-go stycznia. Zasady te  mimo w szystkie opo­
ry  i przeszkody m uszą być w prow adzone w  życie, gdyż dopiero 
całkow ita  ich realizacja stanow i isto tny przełom  w stosunkach 
w ew nętrznych w naszym  kraju. Ona to  realizow ać będzie to, 
co znakom icie określił jeden z w ielkich przyw ódców  socjaliz­
mu polskiego jako „rew olucję w m ajestacie p raw a". Praw o, 
zgodnie z pow szechną w olą narodu, zostało uchw alone. Polski 
lud pracujący, jego rząd, jego w ładze dem okratyczne pow ołane 
są na tej podstaw ie do dokonania tej rewolucji, do w prow adze­
nia tych zasad bezw zględnie i bezkom prom isow o w  życie.

Zbigniew Mitzner

Z ziemi brytyjskiej do Polski

Podroż na ktbra czekano 6 lat.• • •

„Niech żyje 
Anglia!"

Polska!" „Niech żyje

Wsrcd żywi&iiowago entuzjazmu

Ustawa o nacjonalizacji
u c h w a l o n a  j e d n o m y ś l n i e

Pos??wie ICRM śpiewaj cs hymn narećtowy I rewelacyjne
W  piątym  dniu obrad  K.R.N. Izba 

p rzystąp iła  do drugiego czytan ia u- 
staw  o nacjonalizacji. R eferen t Ko­
misji om ówił zgłoszone popraw ki 
S tr. Ludowego, z k tó rych  część zo­
sta ła  przyjęta.

W  im ieniu mniejszości Komisji 
p raw no - regulam inow ej przem aw iał 
poseł Nadobnik (P.S.L.).

Z kolei nastąp iło  głosowanie.
U staw ę w drugfyn i trzecim  czy ta­

niu przyjęto  jednom yślnie.
Sala obrad  staje się św iadkiem  

spontanicznej m anifestacji, posłowie 
w stają, rozlega się burza oklasków .. 
Izba śpiew a: „O cześć wam  pano­
wie", „C zerw ony sz tandar", „M iędzy 
na/m U :k ę “ i „M azurka D ąbrow skie 
go“-

Padają ókrzyki: „Niech żyje
blok stronnictw  dem okratycznych", 
„Niech żyje jedność narodow a", 
„Niech żyje Polska Ludow a", „Niech'

Horthy zwolniony 
z wiezienia

NOWY JORK. PAP. B. regent W ę­
gier, adm. H orthy, k tó ry  jakoby był 
trzym any w więzieniu norym berskim , 
jako ew entualny św iadek w p ro ce­
sie przyw ódców  hitlerow skich — zo­
stał 7” r°lnionv. H orthy, który, ma już 
77 lat, mógł być, jak sądzą, w ypusz­
czony z w ięzienia z powodu złego 
stanu zdrowia. H orthy o tw iera lisię 
w ęgierskich przestępców  w ojeąnych.

żyje sojusz robotników  i chłopów ". W  odpcw ledzi R ada chóralnie cd- 
P rezyden t B ierut wznosi okrzyk: j pow iada: „N iech żyje P rezyden t KRN 

„Niech żyje jedność całej Izby!" ob. B ierut".

Deklaracja Klubu P. P. S0 ,
w dyskusji mi ustawa o iiacjeuafiz&qi

W  imieniu Klubu posłów  PPS tow. M otyka złożył n £  p o ­
siedzeniu KRN w dniu 2 b. m. następujące ośw iadczenie:

A k t ustaw odaw czy o przejęciu na w łasność państw a pod­
staw ow ych gabfzi gospodarki narodow ej jest zam knięciem  

v w spaniałej dwuletniej działalności Krajowej Rady Narodowej. 
W ojna, k tó ra  zakończyła się w roku ubiegłym  była nie tylko 
zakończeniem  jednej fazy, ale otw arciem  nowej ery  rozwoju 
kulturalnego i gospodarczego Europy.

U chw alona reform a rolna by ła ak tem  spraw iedliw ości spo­
łecznej w  stosunku do w arstw  chłopskich, w yzyskiw anych 

' v przez w ieki przez obszarników . Je s t dla nas zrozum iałe, że 
ustaw a, k tó rą  będziem y dziś przegłosow yw ać, jest tak  SŁ..:o 

• ak tem  spraw iedliw ości społecznej, jest przejęciem  przez naród 
tych  bogactw , k tó re  n arasta ły  z krw i, z poui i w yzysku klasy 
robotniczej.

Polska P artia  Socjalistyczna, k tó ra  istniąje już 54-ty rok, 
na swoich sztandarach  w ypisyw ała zaw sze hasło, aby przemy sł 
był w łasnością społeczną, a nie w łasnością tych, k tó rzy  n a­
rzędzia produkcji wrykorzystują dla w yzysku i dzisiejsze his o- 

> ryczne posiedzenie będzie realizacją tych postulatów ', za k tó re  
ginęli najlepsi synowie Polskiej P artii Socjalistycznej, będzie 
realizacją tych postulatów , -za k tó re  ginęli rów no 60 lat tem u 
przyw ódcy „P ro le ta ria tu"  na stokach C ytadeli.

P artia  nasza z uznaniem  przyjm uje do wiadomości, że p ro ­
jek t ustaw y przew iduje przejęcie tych przedsiębiorstw  również 

,  przez spółdzielczość, sam orząd i inne formy uspołecznione. 
P a rtia  nasza, głosując za wnioskiem  zgłoszonym przez posła 
tow. O brączkę, daje tym  samym w yraz, że w ten  sposób naj­
lepiej potrafi uczcić w alkę tych, k tó rzy  o wyzw olenie klasy ro ­
botniczej ginęli. Jes tem  przekonany, że dzisiejsza uchw ała bę- 

a dzie jednym z w ażnych etapów  na drodze do szczęścia narodu 
i do celu naszego, t. zn. socjalizmu.

Premier Giral przem awia w  N. Jorku

Blokada ekonomiczna Hiszpanii
zmusiłaby Franco do kapitulacji

PARYŻ PAP. Premier republikańskiego 
rządu hiszpańskiego Giral oświadczy! w 
Nowym Jorku, że  ̂Hiszpania mogłaby się 
uchronić jeszcze od wojny domowej, gdy­
by rząd republikański, znajdujący się na 
emigracji, tpowrócił do kraju. Giral twier­
dzi, że blokada ekonomiczna Hiszpanii 
zmusiłaby rząd Franco do ustąpienia i do­
prowadziłaby do wyzwolenia narodu hisz­
pańskiego. ,

Premier republikańskiego sządu hiszpań 
skiego zamierza udać się do Francji w ce­
lu nawiązania kontaktu z emigrantami hisz 
paskiimi 1 odbycia konferencji z ministrem 
rządu hiszpańskiego zamieszkującymi w

Naczelne dowództwo Wehrmachtu
słanie dziś* pod obstrzałem oskarżenia

Radio angielskie nadało reportaż  
z pożegnania w porcie londyńskim  2 
tysięcy żołnierzy polskich, pow raca­
jących do kraju. W  liczbie tej byli 
żołnierze piechoty, arty lerii, saperzy, 
lotnicy i m arynarze.

Odjeżdżającym  przygryw ała o rk ie­
s tra  angielskiej gwardii grenadierów ,
Przem ów ienie pożegnalne w yłosił ge­
nerał angielski, k tó ry  w kró tk ich  sło­
w ach zaznaczył, że żołnierze polscy 
rozpoczynają w tej chwili podróż, na 
k tó rą  czekali od 6 lat. W racają  do 
kraju, aby w ziąć udział w pracy nad 
odbudow ą zniszczonej wojną w alecz­
nej ojez^znv. G enerał zakończył 
przem ów ienie angielskim  życzeniem 
„God soeed" fBoże dopomóż). \

W  odpowiedzi polski oficer lotnie- że pochodził od fuhrera. „Jeśli jednak za- Hinder wydał rozkaz całkowitego zniszczę 
tw a, dziękując podkreślił że Polacy pyta mnic T>an. czy taka polityka zgadzała nia rasy żydowskiej. Dopiero w paździor- 

' J«ł • F i 7 się z ideałami narodowego „socjalizmu", ; niku 1944 roku Himler cofnął ten rozkaz.

NORYMBERGA PAP. W drugim, po 
przerwie świątecznej, dniu procesu zezna­
wał w charakterze świadka Otto Ohleo- 
dccf. Ohlcndorf był szefem bezpieczeństwa 
oraz jednym z szefów SS. ,
“Na zapytanie radzieckiego sędziego N'i- 

kijezerako, co stało się z żydowskimi “ dzie­
ćmi, Ohlendcrf odę t  .we u.. . • .. dano
rozkaz, aby zupełnie zlikwidować ludność 
żydowską, łącznie z dziećmi. Na zapytanie, 
czy rozkaz ten był wyrazem polityki rzą­
du niemieckiego, Ohlendorf oświadczył, 
że pochodził od fuhrera. „Jeśli jednak za-

Paryżu. Giral wyro ził. nać. - j j .  że narady 
pomiędzy Stanami Zjednocznymi, W. Bry­
tanią i Francją w gprawie Hiszpanii przy­
czyniłyby się do uprols.: t ;>cu. Fran-«
ko i -wskrzeszenia rządów demokratycz­
nych w Hiszpanii.

PARYŻ (PAP). W ybitna hiszpań­
ska działaczka kom unistyczna Dolo­
res Ibarruri, t. zw. La Passionaria, 
w ysłała list do w szystk ich  hiszpań­
skich partii antyfaszystow skich oraz 
do znanych działaczy em igracji hisz­
pańskiej w  E uropie i A m eryce. Ko­
m unistyczna p a rtia  w ysuw a p ropo­
zycję, aby po w ypędzeniu gen. F ran ­
co zaprow adzić w Hiszpanii ustrój 
dem okratyczny i p rzeprow adzić p o ­
w szechne d em ''1— -z n e  w ybory

Rod kierow nictw em  Rządu Jedności 
[arodowej bez jakiejkolw iek kon­

troli zagranicznej. W  rządzie koali­
cyjnym winni w ziąć udział repub li­

kanie, socjaliści, syndykaliści naro ­
dowej konfederacji pracy, p rzed sta ­
wiciele K atalonii, oraz kra ju  Basków. 
Do rządu  mogą wejść rów nież p rzed ­
staw iciele m onarchistów  oraz tych 
kół wojskowych, k tó re  są w rogo na­
strojone przeciw ko reżim owi genera­
ła Franco.

Ibarru ri w yraża pew ność, że naród  
hiszpański, w yrażając swobodnie 
swoją wolę, opowie się za republiką.

' LONDYN. PA P. Agencja R eu tera  
donosi, że  w  górach H iszpanii dzia­
łają  hiszpańscy partyzanci, k tó rych  
liczba w zrasta  bez  przerw/y. P a rty ­
zanci są dobrze uzbrojeni. N iektóre 
oddiały partyzanck ie  znajdują się w 
górach w  odległości 40 kilom etrów  
od M adrytu. Ludność miejscowa przy 
chodzi z pom ocą p a rty z an lom, k tó rzy  
ze swej strony zaopatrzy li w iele wsi 
w broń i amunicję.

czony w obozie koncentracyjnym za udział 
w zamachu bombcw,„i.. .- ■' ■ pca,
świadek oświadcza: iż Schacht był zamie­
szany w tej sprawie. Rozkaz umieszczenia 
go iw obozie koncentracyjnym został wy­
dany przez Hitlera lub Himlera.

Następny świadek, członek organizacji 
SS. „specjalistą żydowski", WieMozny. o- 
śwćadczył, is  spraw* . i.ća przecho­
dziła różne fazy. Do tr. 1940 planowano cmi
grację Żydów. Następnie istniał projekt I m o s a w a  rai-’, w Atenach odbył się .k ów  Ruchu Oocru". ./"’ism v amnestii dla
skoncentrowania ich w gbettach. Później wielki wiec zorganizowany przez partie, l więźniów politycznych", „żądamy - uiwo-

rządu reprezentatywnego". Przyję-

Walko o wolność
w ojczyznie dem okracji

MOSKWA PAP. W Atenach odbył się . ków Ruchu Oocru"

z uczuciem 
«!elsk:ego.

przy-opus*?zają Anglię 
jaźni dla narodu ?

O kręt odpłynął wśród okrzyków :

zaprzeczę ternu stanowczo.
Na zapytanie dr. Krause, obrońcy dra 

Schachta, czy wie, że sciitM,. umiesz-

W piątek prokuratura będzie oskarżała
wysokie d. ,vództwo nie ,nieciło, jako inne 
narzędzie zbrodniczości hitlerowskiej.

które brały udział w Ruchu Oporu Trybu­
ny stadionu, na którym odbywał się wiec, 
oraz wszystkie przylegające ulice były za­
pełnione olbrzymim tłumem ludzi. Na set­
kach transparentów widniały następujące 
hasła: „żądamy wspólności dla uczestni­

czenia
to rezolucje c.u .. ... „... A..gj a.
mnestii, likwidacji faszystowskich ustaw, 
które ograniczają swobody obywatelskie, 
cezy..ct.n.a apa.. .a tąutwego od zdraj­
ców oraz uznania Ruchu Oporu.



Żołnierze polscy no obczyźnie pragną wracnc do kraju

Przemówienie min.Rzymowskiego i wicemin. Modzelewskiego
Kiedy Polska otrzyma swoje złroto zdeponowane w Anglii

Po .przyjęciu ustaw  o nacjonalizacji głos 
zebrał min. Rzymowski, odpow iadając na 
in te rpe lac ję  w  spraw ie  losu oddziałów 
W ojska naszego zagranicą. Min. stw ierdza, 
że los w ojska, .k tó re  w ałczyło przy boku 
-Wielkiej B rytanii, je s t z n a n y  Rządowi pol­
skiem u i zgadza się z in terpelan tam i,■ k tó ­
rzy określili s tan  ten, jalko niepojęty. 
Î Ł ■ jest en  n iepo jęty  i dla społeczeń­
s tw . .Mszego, k tó re  pragnęłoby jak  n a jry ­
chlej pow itać braci, ojców i sypów, opro- 
m ienionych chw ałą T obruku, Narviiku i 
M onte Cassino, n iepojęty  jes t dla Rządu 
Jedności N arodow ej, Który czyni w szyst­
ko, aby otw orzyć drogę pow rotu  naszym 
żtołnierzom z zagranicy, a  — m inister są­
dzi — niepojęty  jes t on rów ineż i dla spo­
łeczeństw a W ielkiej B rytanii.

W spraw ie W ojśk Polskich — wywodzi 
dalej m inister — 'zagranicą pow stał cały 
splot okoliczności nie przez nas spowodo­
w anych, k tóre dotychczas u trudn ia ją  roz­
w iązanie s p ra w y . Jedynym  prostym  i lo­
gicznym  rozw iązaniem , w ypływ ającym  w 
sposób na tu ra ln y  ‘Z uznania naszego Rzą­
d u  przez rząd  b ry ty jsk i — byłoby p rzeję­
cie przez nas dow ództw a ftad całością 
w ojsk, pozostających zagranicą i zo rgan i­
zow anie p o w ro tu ,. z tym  oczywiście, że n i­
kogo byśm y tło pciwrotiu nie przym uszali.

O niefortunnym  plebiscycie m in ister nic 
chce mówić, poniew aż wszyscy słyszeli juiż 
o n im . dostatecznie, zatrzym ując się tylko 
n a  n iek tórych  nowych m om entach. W 
chw ili obecnej znajduje , się już na morzu 
w  drodze do Ojczyzny p ierw szy okręt z 
tym i żiołmierzami, którzy  nie bacząc na na­
cisk ze stony reakcyjnego londyńskiego 
dow ództw a, zadeklarow ali chęć natych­
m iastowego pow rotu  do 'k raju  (oklaski);

W racają rozradow ani, że oto staną ' się 
n ie obozem repatrian tów , jak  dotąd, lecz 
znów regu la rnym  W ojskiem  Polskim  na 
Ziemi Polskiej, pod polskim  Naczelnym 
Dowództwem, służąc Suw erennej, Demo­
kra tycznej Rzeczypospolitej.

X 'W raca ją  pełni, dum y. że walcząc w o- 
bronie podbitego przez H itlera  k ra ju , 
walcząc o Polskę, bronili -sojuszniczej A n­
glii w  jej najcięższej gadzinie. Bronili 
tym , czym mogli, jedynym , oo z k ra ju  w y­
nieśli — krw ią  i życiem.

Ale obok ucauć radości i dum y m ają też 
uczucia rozdfcarowa-nia i gOTyczy, którą 
ich napojono przed w yjazdem  na ipoćegua- 
nie. Za .wolę pow rotu  do O jczyzny w yłą­
czono ich z szeregów wojska. Przyw ożą ze 
sobą ty lko  ręczne karabiny, o których 
aviedzą dobrze, że są w Polsce bezużytecz­
ne. Bogaty, ncnvoczesny sprzęt bojow y po­
został w  Anglii. Nio otrzym ali też odszko­
dow ania m aterialnego, k tó re  dostali ich 
tow arzysze broni — żołnierze brytyjscy  — 
<w chw ili opuszczania szeregów .arm ii b ry ­
ty jskiej. N ajw ażn ie jsze . jes t jednak  to 
zdaniem  m inistra — że nie. m ęzem y dłużeó 
tolerow ać stahu* rzedzy., że 'ci.' którzy' śi' 
zadeklarow ali za pow rotem  do Polski —są 
w dalszym  ciągu, m im o oficjalnej obaetni- 
cy, elim inow ani z oddziałów W ojska Pol­
skiego zagranicą, a  oddziały te  w dafeżym 
ciągu pozostają pod  obcym  dowództwem, 
pod w pływ em  w rogiej Polsce prcp&gandy, 
jak o  siedlisko reakcyjnych , dyw ersyjnych, 
w ym ierzonych (przeciw Polsce poczynań. 
Rozpiętość m iędzy postępow aniem , A ndersa 
i jego oficerów, a  dek laracjam i rządu 
brytyjskiego, n ie  ulega w ątpliw ości. Je s t 
to jeszcze jeden argum ent, k tó ry  potw ier­
dza przed całą  opinią św iatow ą, że ty lko 
p rzekazan ie  nam  dow ództw a pozwoli szyb­
ko  rozciąć ten  węzeł. To też dom agam y 
się z całą stanowczością uznania  zasady, 
że oddziałam i w ojska polskiego, gdziekol- 
w iekby  się znajdow ały, mogą dowodzić tyl 
ko oficerow ie wyznaczeni przez nasze N a­
czelne Dowództwo (oklaski). Innych  od­
działów W ojska Polskiego być nic może.

W icem inister Spraw  Zagranicznych Mo­
dzelew ski odpow iada lia in terpelacje  w 
spraw ie złota B anku Polskiego.

J a k  wiadomo, złoto B anku Polskiego zo­
stało uratow ane we w rześniu rek u  1939 

■przed rabunk iem  ze stromy okupanta. Zło­
to  to p rzetransportow ano do R u m u n ii a  
stam tąd różnym i drogam i do D akaru  w 
Afryce. W reszcie część złota znalazła się, 
jako  depozyt w A nglii, część w Kanadzie, 
a  część w S tanach Zjednoczonych A. P.

Część naszego złota, znajdu jąca  się w 
W. B ry tan ii jes t naszym  depozytem  i my 
jesteśm y . je j p raw ym i -właścicielami, ale 
pozostaje ono w ręku  B anku B rytyjskiego.

O dy ze strony  Polski postaw iony lewe-, 
s tję  zw rotu  tego złota, W. B rytania, pow ią­
zała kw estię złota ze spraw ą długów  rz ą ­
du em igracyjnego. Długi te  rozpadają s.ę 
na k ilka kategorii. P rzede w szystkim jest 
dług wojskow y, w ynikający z sum. w ypła­
canych przez rząd W. B ry tan ii na u trzy ­
m anie W ojska Polskiego które w alczyło 
na ■zachodzie w ciągu wojny i na utrzyma* 
nie go w te j chw ili. Jest ponad to  dług, 
w ynikający z w ydatków  cyw ilnych rz^du 
em igracyjnego, k tó ry  obejm uje długi z o- 
to esu  w ojny oraz d ług i w ynikające z obec 
neigo s tanu  rzeczy, a m. z opieki społecznej 
nad obyw atelam i polskim i, k tórzy  przeby­
w ają na te ry to rium  W.- B rytanii, darni 
niów, lub  kolonii bryty jskich , w reszcie z 
ew entualnych w ydatków  na  te  cele na 
przyszłość.

W ielka B ry tan ia  staw ia spraw ę u regu­
lowania tych długów  przez zator an ię nam 
części naszego złota.

Ja k  stw ierdza w icem inister M odzelew ­
ski, w rozmowach, jak ie  odbyli na ten te ­
m at nasi przedstaw iciele w  Londynie, pod 
kreśłaoo, że po pierw sze złota posiadam y 
bardzo mało, po d rug ie  zniszczenia, z ja ­
k im i m am y do czyn s ni a jc l .c e  są tak
w ielkie, że złoto to przydałoby się nam

bardzo i to  ja k  najprędzej. S trona b ry ty j­
ska m otyw ow ała swe p re tensje  w łasnym i 
potrzebam i, mówiąc, że nie posiada wiele 
•złota i że nasze złoto bardzotoy je j się przy 
dało.

W w yniku  rozmów spraw y przedstaw ia­
ją  się obecnie w ten sposób, że dług woj­
skow y ma być zawieszony. Do tej spra-wy 
ma się wrócić dopiero w tedy kiedy zaga­
dnienie długów  . . u p a ­
tryw ane w zw iązku z długam i m iędrynaro  
dow ym i. Co dotyczy długów  cyw ilnych, 
bo gotoidi jesteśm y wziąć zołzo w iązenta za 
długi przeszłe podczas gdy o długach .wy­
nikających z obecnej opieki, społecznej, 
moglibyśmy mów .ć dopiero z  chw ilą, gdy­
by spraw ę tę przekazano Rządowi polskie 
mu, a opieka nie byłaby spraw ow ana 
przez tak  zw Tymczasowy K om itet Angiel 
skj, k tóry  p racu je  przy pomocy b. u rzęd­
ników  b. rządu Arciszewskiego. Ze w zglę­
du jednak  na  to, że nie mam y żadnego 
Wpływu na  w ydatkow anie na te cele. d łu ­
gów tych obecnie uznać nie możemy. Po­
zostaje jeszcze kw estia ew entualnego za­
ciągnięcia przez nas pożyczki, k tóraby  po­
zwoliła- nam  kontynuow ać te opiekę i w 
raz ie  uzyskania tej pożyczki, zobowiązali­
byśm y się oczywiście do. je j spłacenia, "

Tak czy ow ak staw ialibyśm y kw estię u - 
regulowa-nia długów w zupełnej niezale­
żności od spraw y naszego złota, którego 
jesteśm y praw ym i właścicielami, a które 
znalazło się na tery torium  W. B rytanii je ­
dynie n a  sku tek  zbiegu okoliczności.

O statnio W ielka B ry tan ia  w ysunęła p ro ­
pozycję zredukow ania długów i dostarcze­
n ia  nam . pew nej ilości tow arów  z t. zw. 
dem obilu  w zam ian .za część naszego złota. 
Propozycję tę odrzuciliśmy.

Nie jesteśm y jednak  — podkreśla m ini­
ster — fetyszystam i w stosunku do złota 
i gdyby propozycje te istotnie były dogo- 
n.e, zwłaszcza jeśli chodzi, o uzyskanie po­
trzebnych nam  tow arów  w takiej ilości, 
że istotnie odczulibyśm y to, jako  pomoc 
dla
a lnie byi.bys

mawiać. Rząd nie pow ziął jeszcze w te j (nla d-ugów doszli do porozum ienia w innej 
spraw ie ostatecznej decyzji, wychodząc z form ie, o trzym alibyśby odpowiedź, że i
założenia tak, jak  do tej' pory, że kwestia 
złota nie pow inna być wiązana z kw estią 
uregulow ania starych długów.

R okow ania w tyrą n r 
ją  jak  trudno jes t w p rak tyce załatw ić na 
wet zupełnie jasńą spraw ę. N ik t zagrani­
cą nie ośmiela się mówić że to nie jest na­
sze złoto. N ikt nie może kw estionow ać 0 - 
grom u naszych potrzeb po poniesionych 
■przez nas zniszczeniach i po tej daninie 
•krwi, jaką złożyliśmy zarówno w Polsce, 
jak  i na w szystkich frontach. A jednak 
korzystając tylko z tego zbiegu okoliczno­
ści, że złoto n ie znajduje się na naszym 
terenie, stworzono ta:ką sytuację, że my, 
jako p raw i właściciele, n ie m am y do te ­
go złota dostępu.

Na tem at złota, k tóre  znajduje się w A- 
m eryce i K anadzie wszczęto dopiero p ierw  
sze kroki pozycja tych krajów  nic jes t 
jeszcze sprecyzowana.
Pozycja W. B rytanii jest jasna. Na pytanie 

co byłoby, gdybyśm y w spraw ie uragulow a-

Archiwum 7 
partii hitlerowskie;

PARYŻ. PA P. A rchiw um  partii hi­
tlerow skiej w agi 4 ton, zaw ierające  
dane o w szystk ich  członkach partii 
na całym  św iecie , przew ieziono  z Mo 
nachium do Berlina.. Archiw um  w y ­
kryto w  okolicy  M onachium. T rans­
port tego archiwum  dokonany z w ie l 
kimi otrożnośeiam i trw ał 3 tygodnie. 
D yrektor archiwum  paryjnego otrzy­
m ał sw ego czasu rozkaz zniszczenia  
go, lecz  nie w ykonał rozkazu z p ow o­
du braku w ęgla .

Angles miększa
produkcje stali

W . Brytania nastaw ia swój prze­
m ysł na produkcję pokojow ą. W  M id­
lands nastąpi zw ięk szen ie  produkcji 
stali i aluminium. B ierze się rów nież  
pod uw agę, że należy zastąp ić teraz  

jeżeli część tego złota oddam y, to c%lamy j niem iecką produkcję stali. P ow ięk -  
dobrow olnie i ty lko za to , ,  co jest nam  . , „ „ . 1, .
istotnie potrzebne i w takich  ilościach, by f °  ?  u
k ra j nasz isto tn ie to odczuł.

Izba p rzy ję ła  oklaskam i 
m inistra Modzelewskiego.

: w tedy trudno  byłaby w ydać nom nasze 
złoto, dlatego że strona bry ty jska chciała- 

j by mieć pew ną gw arancję, co do spłaty 
.dmtocie wykazu- l długów. Z tego -wyka że kw estie złota po­

trafim y załatw ić tylko przy uregulow aniu 
całokształtu  w szystkich spraw  n a tu ry  go­
spodarczej z W. B rytanią.

Chciałbym, kończy m inister, zapewnić 
W ysoką Izbę, że poszlibyśm y na to, żeby 
część złota ustąpić tylko w tym  w ypadku, 
gdybyśm y reszte złota natychm iast o trzy­
mali, a  za oddane przez nas złoto otrzym a­
li istotny ekw iw alent, a nie ty lko zwykła 
sprzedaż tego złota po kursie  czarnej gieł 

'dy. W naszych dalszych rozm ow ach na te ­
m at złota będziemy m ieli na uwadze, że 
po pierw sze złoto jest nasze i po drugie

dów  pryw atnych, d yw anów  i lino- 
ośw iadczenie I leum, oraz zw ięk szy  się  plantacje ba 

w ełn y w  koloniach.

Jedność, wolność, niepodległość, dobrobyt
- oto cele przewodnie komunistów boskich

RZYM (PAP). Na kongresie w ło ­
skiej parlii kom unistycznej w ygłosił 
przem ów ienie Palmiro T ogliatti, se ­
kretarz partii, obecny m inister spra­
w ied liw ości. Togliatti przedstaw ił na 
stępujące cele  o znaczeniu narodo­
wym , jakie staw ia sobie partia: je­
dność, w olność, n iepodległość, do- 
brobyt W łoch. D zięki jedności ugru- 

udnośti w Polsce, to wtedy, e-wentu- I pow ań antyfaszystow skich  uniknęło

N ależy rozpisać jak najszybciej w y ­
bory do K onstytuanty, Zgrom adze­
nie K onstytucyjne pow inno m ieć p e ł­
ną, nieograniczoną suw erenność.

P rzechodząc do problem ów  zw iąza­
nych z polityką  zagraniczną W łoch, 
m ów ca zaznaczył, że W łochom  na­
leży  się pełna n iepodległość. Zasłu­
ży ły  one na nią przelew ając krew  za

. . . . . .  ,    spraw ę narodów  zjednoczonych. To-
skłonni na  tem tem at noz- I się w e  W łoszech  w ojny dom owej. | gliatti zaatakow ał ostro żądania Au-

Paradoksy kapitalizmu
2® dużo surowca - za me£o odziezy

trzeba najm niej 13 lat, według ostatnich o- 
bliczeó dla Zbytu tej ilości i to w w ypad­
ku. je ż e li. konsum eja baw ełny na święcie 

.... y  !l . :b’. w śtcsiińkń do
■ ptzedw ójeijńego poziomu.1 • • • '

To też panuje niepokój u*śród producen­
tów baw ełny w D om iniach . angielskich, 
k tóre dostarczają 85 proc. eksportu świa-

ZA DUŻO BAWEŁNY NA ŚWIECIE j mil. funtów  rocznic ilości bawełny,
W ciągu 6-clu l*t w ojny produkcja ba- ' A nglia będzie mogła eksportow ać w okre

w ełny wzrosła o ow. 10 proc., wówczas sic powojennym. Ja k  zapew nić te j produk-
gdy konsum eja pomimo potrzeb w ojen- , cii regu larny  , odpływ  i redukow ać sukce-
nych, zmniejszyła się. Pow stało z tego po- 
odu takie  przeładow anie magazyhów, że

j syw nie zapasy? Oto ciężki problem  do 
rozw ikłania dla producentów  Dominiów.

ZA DUŻO SZTUCZNYCH 
MATERIAŁÓW TEKSTYLNYCH

Teń sam problem  is tn ia ł' i po pierwszej 
w ó jn ie 'św ia to w ej/ -ale. pozk-tym ,' że^ż&pasj* 
n ie były  tak  w ielkie .(800 m ik  fuiitów  ang.) 
m am y do czynien ia  obecnie z now ym  ele- 

'm entem , kom plikującym  specjalnie ten' 
towego i k tórych zapasy sięgają 1.497.000 problem : zjaw ienie się sztucznych p roduk ­
tom P rodukcja  austra lijska  posiada w ar- tów tekstylnych. św iatow a /p ro d u k c ja  
tość 650 milionów 'funtów  ng. w bieżącym „rayonne" powiększyła się z 235 tys. ton 
roku  i osiągnie przypuszczalnie 1.050 mii. w  32 r. do 550 tys. ton w  1942 r. W tym 
funtów  w 1948— 19 r. Oblicza się na 1.440 | samym okresie czasu produkcja ..fibrane"

erm/̂ AK z.iTg

Liczby, które ilustrują
wy sitek wojenny Anglii

W Londynie ogłoszono tajne tab e­
le sta tystyczn e z czasów  wojny. Za­
wierają one w ie le  c iek aw ych  szcze ­
gółów . N iem cy w ystrzela li od czerw ­
ca 1944 r. do m arca 1945 r. 9.000 
bom b latających, z których 6.000 do­
tarło do Anglii. 2.000 pocisków* z e ­
strzelono ogniem  artylerii przeciw ­
lotniczej.

Arm ia brytyjska m iała pod bronią 
w  1939 r. 500.000 osób, a w  r. 1944 

4.500.000. Do prac pom ocniczych  
w  lotn ictw ie oraz w  służbach łą cz ­
ności i sanitarnej było  w  majtu 1944 
—  469.000 kobiet. Zapisy armii w zro ' 
sły  do 1943 r. 3 i pół raza

w yniosła w  1939 r. mniej niż 100 
sztuk, w  r. 1940 — 450, a w r. 1944 
—  900 sztuk. M arynarka handlowa  
W . Brytanii straciła  w  1942 r. —  
6.000.000 ton, w latach 1939 — 41 
p rzeciętn ie 2.000.000 ton rocznie, a 
w  1944 ty lko  750.000 ton.

Z 1.200 niem ieck ich  łodzi podw od­
nych zatopiono ponad 800. 200 łodzi 
zaginęło, a resztę  t. j. 150 łodzi zdo­
byto po zakończeniu działań w ojen­
nych.

N iem iecka produkcja benzyny w y- 
nosiłą początk ow o 1.000.000 ton 
m iesięcznie. D zięk i bom bardowaniu, 

i zm niejszyła się  ona w  kw ietniu  1944
Produkcja m iesięczna sa m o lo tó w 'd o  50.000 —  100.000 ton.

które ; osiągnęła cyfrę 900.000 t. w 42 r. Nie daw ­
no pojaw ił się „nylon", p rodukcja którego 
rozw inęła się w ydatnie w USA i Anglii. 
Dalszy wzrost produkcji „nylonu" zapow ia­
dają w ielkie koncerny.

Celem rozw iązania problem u w ywołane 
go zakorkow aniem  rynku  baw ełny, odbyła 
się w kw ietniu  b. r. w Londynie konferen­
cja, k tóra w yłoniła specjalną organizację 
dla opracow ania planu, podanego nam  w 
zarysach. . . > / * » 4 . i  i » ł \  , g r r v « -  

CZY STARE ZAPASY’ BĘDĄ * 
STRACONE?

Plan ustala jako  kardynalną  zasadę, że 
zapasy pozostałe w inny być upłynnione ra ­
zem z obecnymi strzyżeniam i. Ażeby zape- 

j wnić sprzedaż przyszłych zbiorów, produ- 
ćenci Dominiów sprzedadzą produkcję rzą­
dowi angielskiem u, który  zobowiązał się do 
zakupu takow ej w ciągu 13 la t (przecięt­
nie na sum ę 1.800 mil. funtów  rocznie). 
Baw ełna ta zostanie na&ęępnie odsprzeda­
na na licytacji po cenie m inim lnej, zapew ­
niającej producentom  odpow iednią zapłatę. 
Staw, zapasy zostaną ruszone ty lko  wów ­
czas, gdy w arunki um ożliw ią korzystną 
sprzedaż. Inaczej powiedziawszy, jeżeli ta 
ew entualność nie zostanie zrealizowana, a 
istnieje mąło czasu na to, by się tak  stało, 
ogrom ne zapasy, nagrom adzone w  czasie 
w ojny nie ozśtaną nigdy w ykorzystane i 
baw ełna australijska podzieli los kaw y b ra ­
zylijskiej. t

T ak oto obecnie, jak  i przed wojną, po­
mimo ogrom nych potrzeb ludności,, rynek  
św iatow y jest za wąski, by móc pom ie­
ścić zaofiarow ane p rodukty  i producenci 
surowców zmuszeni są uciec, się do pom o­
cy państw a, aby sprzedać sw oją p roduk­
cję z zyskiem. W USA. Anglii, A m eryce 
Pol. i F rancji oraz w .D om iniach ang iel­
skich- rząd zakupuje „nadw yżki", u trzym u­
je ceny, lub  udziela subw encji. Rząd fran ­
cuski przyznał 27.5 m iliarda subw encji 
producentom  zboża, m asła i  cukru.

Epoka kapitalizm u „żebraczego" pow sta­
ła w czasie kryzysu w 1929 roku, przeżyła 
i wojnę.

GLOSY i ODGŁOSY
FRAU IRMA STREICHER MÓWI 

' PRAWDĘ O MĘŻU
(R ) Korespondent, bryty jsk iego  pism a

— Irm a Streicher roześmiała  się histerycz- I Wśród nich zna jdu je
nie.   • -

— To kłam stwo. M ój mąż nie mógł po-
Reynolds News“ w  reparta iu  z  procesu no w iedzieć nic takiego. N ienaw idził w szyst-

Żołnierze Andersa
awanturuja sie

PARYŻ PAP. A gencja „France Prtóse" 
donosi z Rzymu o now ych incydentach po­
między ludnością a żołnierzam i arm ii An­
dersa. W Cerevia żołnierze w targnęli do 
teatru, w  którym  odbyw ała się zabaw a no­
woroczna, strzelając bezładnie. Dwie kobie

kich  żyd ó w  t chciał iph w ytępić.
G dy dziennikarz jeszcze  raz zw rócił je j  

uwagę na w prost przeciw ne zeznania S trei- 
chera w  procesie —- Irma stw ierdziła  z prze­
konaniem :

— B ył zm uszony do takiego zeznania.

rym berskiego opisuje swą rozmowę z  Irm ą  
Streicher, żoną jednej z  najn ikczem niej­
szych kreatur hitlerowskiego reżym u, J u ­
liusza Streichera. D ziennikarz odw iedził pa 
nią Streicher, która zam ieszkała  na czas 
procesu w  pobliżu N orym bergi, aby „nie 
opuszczać m ęża w  nieszczęściu". - 

B yć m oże — tej w łaśnie rozm ow ie z an­
gielskim  korespondentem , oczywiście opu­
blikow anej. przez niego natychm iast, za­
wdzięcza imni S treicher sw e aresztowanie.

D ziennikarz przedstaw ił się żonie, byłego  
gauleiret a Norym bergi (S treicher był w
1940 roku  przez góry partyjne  ■ złożony z u - 
irzędu, ale Fuhrar pow ierzył m u  ponow nie  
to stanowisko) jako daw ny przyjaciel je j 
m ęża, m ów ił po m em iieiku  i  nie u ja w n ił 
sw ej narodowości.

— W szystko  to jest w iną żyd ó w  •— o- 
św iadczyla pani Streicher angielskiem u
dziennikarzow i — cały proces jest zydow - H itlera palestyńscy N iem cy zorgumlizctwa-
sk im  spiskiem . W szyscy ży d z i pow inni być H gfereg oddziałów S. A . i kom órek H it-
w ym ordowani. A lianci w kroczyli do N ie- ler .  Jugrnd , k tórych  dziaiólność była
m ieć o rok za wcześnie inaczej byłoby to  kierow ana prżez' komsulaJt n iem iecki w
ju t  dokonane. JĄ.-ozolimie. Ich  entuzjacxl dla H itlara u-

G dy rozmówca je j powiedział, .że prze- joacntil się nxw e t po upadku  N iem iec. W
-  —  ------ cież Streicher stw ierdził na ławie oskarżo- obozach, gdzie są obecnie zgrwpawani, pa­

ty  żab io , dwoję dzieci poważnie raniono i | nyck, że nie chciał krzyw dzić  ani zabijać lestyńscy N iem cy obchodzili uroczyście ro-
7 osób odniosło łżejś' c rany.

arię A do lf Eich- 
mam, letórego ria&wisko było wymle'iiione 
podczas procesu w  N cęym berdze E ichm an  
— zw any  „naczelnym  łapaczem  Ż ydów “— 
urodził się w  Saronie i m ów i p łynn ie po 
hebrajsku. Po zajęciu  K ow na przez N iem ­
ców Eichman zgłosił się do głównego rabi­
na oznajmiając że jes t pa lestyńskim  ż y ­
dem  i zgłaszając m ożliw ość ocalenia litew ­
sk ich  Żydów  przed Niem cami. W skazano

strii dotyczące przesunięcia  półnoenzj 
granicy W łoch, przez odebranie im T y  
rolu południow ego. M ów iąc o s'osun  
kach z Jugosław ią, T ogliatti p o łoży ł 
nacisk  na fakt, że T riest jest n iew ąt­
p liw ie m iastem  w łoskim , ale dodał, 
że nie należy nigdy zapom inać, iż 
W łochy pow inny dążyć do polityk i 
szczerej przyjaźni z Jugosław ią.

W  K onstytuancie partia kom uni­
styczna będzie żądała* ustanow ienia  
w e W łoszech  republiki dem okratycz  
nej opartej o system  parlam entarny. 
Partia kom unistyczna popiera w o l­
ność w yznań, jest jednak zd ecyd o­
wanym  w rogiem  ingerencji kościo ła  
w  spraw y polityk i w ew nętrznej. Koń 
cząc, m ów ca w ezw a ł w szystk ie  siły  
szczerze dem okratyczne do zjedno­
czenia się w  w a lce  mającej na celu  
osta teczn e zn iszczen ie  faszyzm u i de 
m okratyzację kraju.

Sekretarz partii socjalistycznej Pie  
tro N enni pozdraw ia kongres w  imie 
niu w łosk ich  socjalistów . N enni za ­
p ew nił kongres o gotow ości socjali­
stów  do dalszej w spółpracy z partią  
kom unistyczną.

RZYM (PAP). Od 1 stycznia  1946 
r. sojusznicza adm inistracja w ojsk o­
w a przestała  działać na terenach pół 
nocnych prowincji w łosk ich  z w y­
jątkiem  prowincji W enecja —• G iulia  
i Udine. Od tego dnia rząd w łosk i 
będzie zarządzał całym  terytorium  
W łoch północnych, nie naruszając 
ustaw , którym i kierują się  Narody  
Zjednoczone.

RZYM. —  R ząd w łosk i og łosił k o ­
m unikat, w  którym  w yraża sw e roz­
czarow anie z pow odu pom inięcia. 
W łoch na konferencji m oskiew skiej. 
Zdaniem rządu, postanow ienia  p o ­
w zię te  w  M oskw ie co  do traktatów  
pokojow ych odbiegają od decyzji 
poczdam skich, nie uzw ględniając t e ­
go, że W łochy 18 m iesięcy  w a lczy ły  
po strpnie aliantów .

W ięźniow ie są bici tak długo, aż nie pow ie- m tt m iejsce gdzie ukryw a li się. Żydzi. W 
w iedzą tego, co A lianci chcą, żeby  poicie- rezultacie 80 tys. kow ieńskich  żyd ó w  zosw. 
dzieli. A lianci nie mają praw a m ów ić o Ge­
stapo. Codziennie m ordują se tk i niem iec­
kich. w ięźniów  To jest publiczną ta jem ni-' 
cą. N ie m a co ukryw ać. A le  to długo nie 
potrwa. Pewnego dnia. jakiś n iem iecki u- 
czony odkry ję  nową broń, dzięk i k tóre j po­

ło wydamych przez niego N iem com  
m ordow anych. .

A M N E STIA  D LA P A U LI W E SSE LY
Paula W essely :.v.aivi a k trka  austriacką  

i była pct-birwkma  jf. aw a w ystępow ania,
konam y w szystk ich  cudzoziem ców w N iem - poniew aż grała w propagandow ym  film ie
csech. Jeszcze m y  w ygram y tę wojnę! 

NIEM C Y  IV P A L E ST Y N IE  
W  P alestynie  znajdu je  Mę około 8 tys. 

N iem ców, m jjc z r jkó w . B y li cmi czołów ­
ką propagandy hitlerow skiej na śro d ko ­
w ym  Wschodzie. Po objęciu w ładzy przez

J żydów, lecz jedynie wysłać ich z  Niemiec, cpmcę urodzin HHlem

łdtlerrawskim. Obecnie w ładze am erykań­
sk ie  w  Austerii kcirę tę cofnęły.

JA K  W  BAJC E
IV Pałacu B uckingham  w  Londynie  od­

było się podczlis św ią t p rzyjęcie  dla służ­
by, w  którym , H'aicli udział Król, K rólo­
w a  i następczym  tro n u . Ks. Elżbieta.

V/ pierw szym  tańcu, k tórym  był w alc, 
partnerem  K rólow ej b y ł je j paź, K ról t"ń -  
c zy ł z  żoną jednego z m łodszych lokai, a 
K siężniczka ~) kucharzem .

K  ilew ska  nóAzina była na przyjęciu  
przeszło godzinę nic apuspczAją an i jed n e­
go tańce.

Delegacja 
parlamentu brytyjskiego

udafe sie do Indii
Specjalna delegacja parlam enlu bry 

tyjskiego odjechała z Londynu do In­
dii. D elegacji p rzew od n iczy  p oseł R i­
chard. D elegacja zam ierza spędzić  
dw a dni na konferencjach z w ice-k ró-  
le  Indyj W aw ellem , następnie p rze­
prow adzi rozm ow y z Ghandim, Nehru  
i innymi przeyw ódcam i indyjskim i/ 

P rzew odniczący delegacji ośw iad ­
czył, że  staraniem  jej będzie poznać  
w arunki w  Indiach ze strony zw y k łe ­
go codziennego życia, a nie z oficjal­
nych raportów  i w ypow iedzi; ma on  
nadzieje, że kontakty  osob iste  cz łon ­
ków’ delegacji z przyw ódcam i indyj­
skim i u łatw ią  d r o g ę  d o  późniejszego  
porozum ienia.

— o —

W  kilku w iersza ch
— B urm istrzem  New Yorkiu żcctął M e­

y er G dwyre, który  przybył do A m eryki 
•z Irland ii w 1910 r. Poprzedni burm istrz  
Nev.’ Y orku la C uard.a zamierza poświęcić 
się publicystyce i ma zam iar być kom enta­
torem  radiowym . ,

*
Prezes albańskiej . „dy m inistrów  E nw er 

H edza zw rócił . się do K omisji P rzygoto­
wawczej O rganizacji N arodów  Zjednoczo­
nych z prośbą o przyjęcie A lbanii w skład 
ONZ.

;  -fr
Hasan Saka, tu reck i m inister spraw  za­

granicznych, który w yjechał dnia 3 bm. 
do LoSdvrru. ma tam  przeprowadzić szereg 
doniosłych rozmów.

*
Kilika tysięcy R- ..„y .n y a h  dem onstro­

wało na ulicach F lc-rtnsji, dom agając się 
•pomocy. Z am k n ę to  k ilka skłąpow  i ’ k ina  
w centrum  miasta.
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Robotnicy gośćmi tow. Premiera
Noc sylwestrowa w Pc?acu Rzędu Jedne.a Narodowej

Dnia 31 grudnia 1945 r. odbył się 
w salach Rady Ministrów w Ł. zw. 
„Pałacu Namiestnikowskim ‘ na Kra 
kowskim Przedmieściu wieczór syi- 
wes.rowy. Honory domu czynił P re­
mier Rządu Jedności Narodowej 
tow. Osóbka-M orawski z małżonką, 
na sali tańczyli z powagą a nawet — 
bądźmy nieco niedyskretni — wywi­
jali żwawo oberlasy ob. Prezydent 
KRN Bierut. W iceprezydent tow. 
Szwalbe, M arszałek Polski ob. Rola- 
Żymierski, członkowie Prezydium 
KRN Zambrowski i Barcikowski, Wi 
ceoremierzy Gomułka i Mikołajczyk 
z tuzin chyba ministrów, ze 3 dzie- 
s.ą.Ki rozmaitych dyrektorów, pre­
zesów i t. p. W ywijał też niezgorzej 
w tym gronie jeden z redakiorów 
„Robotnika" czego mu się na tym 
miejscu bynajmniej nie wymawia. A 
wokół zwarły, roześmiany i rozrado 
wany falujący tłum tych, dla k tó­
rych wieczór był urządzony i przy­
gotowany: to robotnicy Warszawy
ci z fabryk i warsztatów, ci z mostu 
Poniatowskiego i z brygad pracy, z 
gruzów i rusztowań, z biur i przed­
pokojów biurowych.

Ów wieczór sylwestrowy od­
był się w  „Pałacu Namiestnikow­
skim", w gmaehu, który w histo­
rii naszego miasta i naszego kraju 
ma swoją bardzo ciekawą kar­
tę. Do tego to pałacu wjechał ongiś 
w zaprzęgu niedźwiedzim książę Ra­
dziwiłł „Panie Kochanku", w nim re 
zydowali namiestnicy i generał-gu- 
bernatorzy rosyjskiego imperatora. 
W łóczą się jeszcze po nim w ciszy 
nocnej widma Zajączka, Paskiewicza, 
Berga i Imere*yńskiego, wspomnie­
nia premierów przedwrześniowych, 
grzeszna lokajska dusza os'atniego 
przed pamiętną klęską wrześnio­
wa gospodarza tego gmachu, ge­
nerała „byczo jest". Zaledwie przed 
dwoma tygodniami wymieciono o- 
statnie śmiecie po chwilowych go­
ściach okupacyinvch, którzy tu aj, 
a. -iedzib:e Rządu Najjaśniejsze; Rze 
czypospolitej, urządzili piwiarnię pod 
nazwą „Deutsches Haus".

I oto teraz, rezyduje w Pałacu 
Namiestnikowskim Premier Rządu

Jedno.ści Narodowej, Przewodniczą­
cy CKW PPS, b. Przewodniczący 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
i b. Prem ier Rządu Tymczasowego 
tow. Edward Osóbka-M orawski.' — 
Droga, k tórą przebył z „W arszaw­
skiej Mieszkaniowej", ze stoków cy­
tadeli do Pałacu Radziwiłłowskiego 
to s ary, tak  dobrze znany, ciernis.y 
szlak bojowników o niepodległość 
Narodu, o wolność, sprawiedliwość 
i socjalizm.

Dziś czyni honory domu w Pałacu 
Namiestnikowskim w pierwszy wie­
czór sylwestrowy w wolnej i zjedno­
czonej niepodległej Polsce, zaś pra­
wym właścicielem tych starych mu­
rów jest i pozostanie od.ąd lud pra­

cujący Warszawy, klasa robotnic 
stolicy, ci, którzy dotąd nigdy nie 
mieli dostępu do tych murów, a k tó ­
rej przeds’awiciere ściskali spraco­
wanymi rękoma dłoń swego Prem ie­
ra i brali udział we wspólnej zaba­
wie z najwyższymi dostojnikami pań­
stwowymi.

Coś się jednak w Polsce zmieniło 
I to nie powinno ujść uwagi klasy pra 
cującej.

Odtąd rezyduje w Pałacu Namie­
stnikowskim w osobie swego przy­
wódcy i przedstawiciela, klasa pra­
cująca odradzającej się z gruzów i 
popiołów stolicy Polski Ludowej.

J . H. Z.

Komisja kontroli energii atomowej
LONDYN PAP. Zgodnie z uch-wałami mo kładnie swe zadania. Komisja przygotuje 

skiewskimi, trzy mocarstw.a 2aprosiły Frań- konkretne propozycje zmierzające do wy- 
cję, Chiny i Kanadę do udziału w' pracach korzystania energii atomowej dla celów  
Komisji-k.* roli nad energią atomową. Ko pokojowych, usunięcia bemby atomowej, 
misja ta wystąpi po raz pierwszy publicz- jako broni wojennej, opracowana międ.-y- 
nie na Zgromadzeniu Generalnym Organi- i narodowych ncimr korzystania z ener&j 
zacji Narodów Zjednoczonych i określi do- j atomowej.

Indonezja zapfone£t znow
o g n ie m  w alk

MOSKWA (PAP). W Semarangu 
na nowo rozpoczęły się działania 
wojenne. Na przedmieściach toczą 
się walki pomiędzy angielsko-hindu- 
skimi wojskami i oddziałami Indone­
zyjczyków. W północnej części Su 
ma try rozpoczęły się znów poważne 
zaburzenia.

LONDYN (PAP). Na przedmieściu 
Ba.awii doszło do walk pomiędzy

Ludzie i zdarzenia

Ślimak

Duch białego niedźwiedzia
Przechadzka „kongresmamów" amerykańskich po Warszawie

Jest w Niemczech miasto Norym-1 czy koncerty w innyćh mias‘ach Eu- tego faktu. Mówiono nom mianowi-

Redakcja „Rot*Xnika“ bet dao pfznpi-a- 
3 za Minósteraśwo Pecet i  Telegraf ów. Z  
przyczyn. od nas niezależnych nasz przed­
staw iciel nie mógł wziąć uciia łu  w konfe­
rencji p r a s iw j ,  twołanej przez to Mini- 
utertwo w  ciekaw ych sprmoach radio - ko­
munikacyjnych. A  nie mógł dlatego, że nie
dostał dotychczas w ynaleziony wehikuł, po . _ -- 7 ,7 ; '7 , "~r ż,—
zw alający na odbyw anie podróży oofa- , n ia  z  w a !k  polskich wojsk na Zacho 
jąc się w  czasie. Być może, iż Mimistenutrwo dzie z Niemcami. Wiersze Słowac- 
takim pojęciem  rozporządza. Szkoda  kiego, Wyspiańskiego, Cypriana Nor 
vx t~ , -e  nam go mc przysłało, abyśm y  j wida( urywki z prozy Mickiewicza i

berga. W odległości pięciu kilome­
trów od Norymbergi jest jeden z licz 
nych obozów polskich — Langwas- 
ser. Żołnierze polscy, byli jeńcy ze 
Stalagów, po długich lalach spoży­
wania kwaśnego chieba niewoli za­
czynają tydzień po tygodniu, miesiąc 
po miesiącu przyzwyczajać się do in 
nego chleba, do chleba emigracji, któ 
ry jest zawsze gorzki, choćby go na­
wet osładzały amerykańskie depu 
taty.

W obozie mówi się i dyskutuje _ 
powrocie do kraju. Ludzśe są zdener 
wowani. Tak rzadko, bardzo rzadko 
ktoś „stamtąd" przyjedzle, a i te bez 
pośrednie relacje są tak często 
sprzeczne ze sobą.

Jednym niemal źródłem informacji 
dla większości członków obozu jest 
pismo obozowe p. t. „Pismo Żołnie­
rza".. W ydawane na ładnym papie­
rze, duży format, objętość—14 s.ron.

Leży przede mną nr. 31 tego pisma 
z dn. l~rt.II —, 1945, numer zdobyły 
w Norymberdze z trudem, bo... „Pis­
mo to ma charakter wy.ącznie woj­
skowy i może być kolportowane tyl­
ko wśród wojsk polskich i sprzymie­
rzonych, a treść jego nie powinna 
być podawana do wiadomości innym 
osobom".

Tak głosi -na 1-ej stronie surowy 
napis „Tylko dla wojskowych”.

Biorę pismo do ręki z lekkim drże 
niem serca, za chwilę danym mi bę­
dzie czytać nielada tajemnice wojsko 
we. Przerzucam kartki.

I rzeczywiście! — ...artykuł o po­
wstaniu listopadowym, wspomnie-

m ogli się ud/u; tu l konferencję, odbywają  
cą się dnia 28 grudnia r. ub. o godz, 11-ej 
rano, w ówczas, gdy za})roszenie na tę kon­
ferencję otrzym aliśm y tegoż dnia o godz. 
6-tej uj.eazarem.

Sprawa je s t o ty le  wesoła, że  chodzi o 
list. .w ysłany p r ts z  samo M inister*two  
Poczt i Telegrafów za pośrednictw em  w ła­
snego erganu, to jest poczty. Możnaby zro­
zum ieć pewną opieszałość w ttcczas, gdy 
chodzi o dostarczanie prżk:syłeK cudzych  
To zaniedbanie jedmak w  stosunku do 
w łasnych przesyłek przypom ina przysło­
w ie o tym  szewcu, co chodził bez butów.

D obrze jest również, gdy organy poczto­
w e  nie tylloo działają spm w nie ale i u- 
m ieją odpowiednio redagować sw oje zarzą- 
denia. W tych dmach otrzym aliśm y od D y­
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w War- 
sanolc — * prośbą o zam ieszczenie — na­
stępującą wzm iankę.

„W ostatnich dniach daje się zauważyć 
ogrom ny w zrost korespondencji pryw atnej 
do adresatów przebyw ających na terenie 
N iem iec. Ponieważ Polska nie posiada po- 
łąazenia pocztowego z  terenami n iem iecki­
m i całe ta korespondencja musi być 
zwracana nadawaom. Prsyspcrrza to ogro­
mnie dużo pracy i utrudnia przeć to w y ­
pracowanie. normalnej korespondencji. 
P iw odopodobnie publUsiność i le  zrozum ia­
ła ogłoszenie, dotyczące nadet oania kores­
pondencji dc Polaków przebyw ających  na 
terenie Niemiec.

Zarządzenie to obow iązuje ty lk o  i w y łą ­
cznie w  stosunku do terytorium Niemiec 
pod okupacją angielską, nie obowiązuje 
natomiast w  stosunku do pozostałych tere­
nów Niemiec".

A  teren chodzi o to, ażeby to ogłoszenie 
zrozumieć: c zy  wolni) w ysyłać listy  do Nie 
■nieć ty lko  na terytorium  pozostającym  
pod okupacją angielską czy też w szędzie  
indziej z  w yją tk iem  te j okupacji To po­
zostaje nadal tajemnicą. M ówi się bowiem  
o jakim ś zarządzeniu którego treść jednak  
D yrekcja Poczt i Telegrafów skrzętnie u- 
krywa.

Chodziłoby o to, ażeby w ładze pocztowe 
koniecznie działały szybciej i  w yrażały  się 
jasm ej.

NIEMY.

Popieraj 
o r  a s  ę
s o c ,alisij wzncr

Żeromskiego.
Hm! „Tylko dla wojskowych... 

„...treść nie powinna być podawana 
do wiadomości" — wszystko razem 
zakrawa na dowcip w stylu Boy’a, 
który swoje tłumaczenie Karlezjusza 
opatrzył napisem „Tylko jdla doro­
słych". V

W środku numeru trafianiy na wiel 
ki pięcioszpallowy artykuł: „Chcemy 
wolności, nie boimy się umierać!"

Pod tym górnym i szumnym ty tu­
łem ...wywiad z dwoma „kongresma- 
nami amerykańskimi" Ryterem i 
Gordonem, którzy wrócili właśnie z 
Europy i po zwiedzeniu Francji, Nie­
miec, Czechosłowacji, Austrii, Polski 
i Moskwy opracowują dziś „obszer­
ny raport dla Komisji Spraw Zagr. i 
dla Izby Reprezentantów ...które bę­
dą ogłoszone jhko dokumenty oficjał 
ne i posiadać będą niezmierną wagę, 
jako pierwsze wiarogodne sprawo­
zdania świadków naocznych o tym, 
co się dzieje w krajach okupowanych 
przez Armię Czerwoną". (!) Zaczyna 
się robić interesujące. W cale nie 
wiedzieliśmy, że Francja zostały o- 
kupowana przez Armię Czerwoną.

Na samym wstępie dowiadujemy 
się, że wprawdzie do W arszawy przy 
była misja UNRRA, ale „Rosjanie za 
bronili nawet nosić urzędnikom ame 
rykańsskim mundurów UNRRA, nie 
chcąc, ażeby ludność widziała, iż mi 
sja tej międzynarodowej instytucji w 
ogóle jest w Polsce".

W dalszym ciągu „kongresman" 
Gordon opowiada, że „w Warszawie 
obowiązuje nadal godzina policyjna, 
co oznacza, że o 9 wieczorem wszy­
scy muszą być w domu... Co się zaś 
dzieje po godzinie policyjnej — nie­
trudno odgadnąć. „Wśród ruin War­
szawy strzelaninę słychać całą noc, 
ńa ulicach odbywają się grabieże i i 
gwałty niewiast Nikt nie jest pewien 
życia ani bezpieczeństwa". Niezrów 
oanym zupełnie słowem jest: „odby 
wają się.,.“ fak  jak przedstawienia

ropy, tak w nieszczęśliwej W arsza­
wie „odbywają się gwałty i grabieże 
niewiast".

Z zaostrzoną ciekawością przecho 
dzimy do rozdziału „Głos drugiego 
obserwa ora", pod którym to ty tu­
łem znajdujemy wrażenia drugiego 
„kongresmana'" — Rytera.

„Chodziliśmy po Warszawie i nie 
wiem, czy byliśmy śledzeni, ale jeśli 
nas śledzili, to trudno im było nas 
złapać, gdyż poruszaliśmy się bardzo 
szybko" — stwierdza kongresman 
Ryter nie bez sportowej satysfakcji, 
„Ludzie, do których zwracaliśmy się, 
nie bardzo chcieli mówić na począt 
ku, bo każdy w Polsce, widząc czło­
wieka w porządnym ubraniu i mają­
cego całe buty, myśli, że to komuni­
sta, a więc mówić z nim niebezpiecz 
nie"

Moja Pani, jak to się czasy zmie 
niają. Dawniej człowiek w podartych 
butach i bez k raw a'a  nazywał się ko 
munista... A dz:ś! Ach, czegóż to do­
żyliśmy, moja pani... Ryter.

Mówiąc jednak poważnie, chcieli 
śmy zwrócić uwagę „odpowiednim 
czynnikom", by baczyły pilnie na 
machinacje poważnego odłamu spo­
łeczeństwa, który nosząc całe buty, 
usiłuje podszyć się pod wygląd ko­
munistów, do czego nie uprawnia 
tych jednos'ek ani ich przeszłość po­
lityczna, ani obecne konszachty z re 
akc;ą.

Mimo tak bogatych wrażeń „kon 
gresmanom" służył w W arszawie a- 
petyt. „Kongresman Ryter opowia­
da, że w hotelu Polonia, za obiad na 
dwanaście osób restauracja przed­
stawiła rachunek na 1.200 dolarów". 
(Niech nasze władze dewizowe zwró 
cą uwagę na tę notatkę — to już do­
nos Nr. 2).

Komisja am erykańska odwiedziła 
także kawiarnię Foga, która jak się 
okazuje mieści się przy ul. Złotej! 
„W kawiarni tej było pewnego w ie­
czora dość dużo Polaków" — zaczy­
na Ryter od stwierdzenia tak n;ezwy 
kłego i nieprawdopodobnego faktu. 
„Fogg śpiewa pięknie, ’a szczególnie 
pięknie nową pieśń wojenną, której 
tytuł jest „Warszawo!" i którą śpie­
wa cała Polska. Słowa tej pieśni do­
wodzą nieugiętości narodowej Pola- 
e ó w ".. (Donos nr. 3 — autora nieu­

giętych słów wojennej pieśni „W ar­
szawo!" — A1ber‘a Harrisa — nale­
ży nalychmiast wywieźć na Sybir!).

„W pewnej chwili owego wieczo­
ru — ciągnie kongr^man Ryter — 
zacząłem śpiewać głośno po Dolsko 
lymn: „Jeszcze Polska nie zginęła!" 
Najprzód śpiewałem sam, a publicz­

ność rozglądała się z przerażeniem, 
patrząc głównie ku drzwiom, aż wre 
szcie jeden po drugim zaczęły się łą 
czyć ze mną głosy i po chwili, z pa­
triotycznym uniesieniem, ze łzami w 
oczach śpiewała cała sala".

Ten niezwykły objaw odwagi cy­
wilnej, jakim było niewątpliwie od- 
śpiewańie w knajpie hymnu narodo­
wego mógł się przecież skończyć tra 
gicznie, gdyż — jak mówi w innym 
miejscu R yter — „...każdy kto służy 
rządowi, każdy kto chodzi w mundu 
rze stale nosi przy sobie rewolwer i 
„tommy-gun" na plecach". Nie wie­
my, niestety, co to jest „tommy-gun", 
ale przypuszczamy, że jest to pepe­
sza lub małe działko przeciwlotni­
cze, w które jak wiadomo zos'ali o- 
statnio zaopa*rzeni wszyscy urzęd­
nicy państwowi do VI kategori służ­
bowej włącznie.

„Kiedy byliśmy w Warszawie — 
mówi Ryter — dowiedzieliśmy się, 
że Rosjanie przyznają się jawnie, iż 
wszystkie nowoczesne ur ądzenia za 
brali z ziem przyznanych Polsce. Ro 
sjanie dają niesłychane wyjaśnienie

cie, iż Rosjanie uważają, że skoro te 
ziemie zachodnie należały do Polski 
za czasów króla Bolesława Krzywou 
stego, to Polska powinna je dostać 
w takim stanie, w jakim były w tam­
tych czasach. Powiedziano nam, że 
taka jest opinia wysokich czynników 
rządowych..."

Przegląd tego obszernego artyku­
łu zakończyć muszę z przykrością 
czwartym z kolei donosem. Dla każ­
dego logicznie myślącego człowieka 
w Polsce jest zupełnie jasnym, że te­
go rodzaju informacji mógł udzielić 
.ylko satyryk ze „Szpilek" Janusz 
Minkiewicz; może Brzechwa i to 
w dodatku w stanie mocno nietrzeź­
wym.

Wywiad z „kongresmanami" zaj­
muje półtorej stronicy dużego forma 
lu. Względnie ścisłe wiadomości o 
ciężkiej sytuacji gospodarczej Polski, 
o ogromie zniszczeń i stra t uznane 
zostały widocznie za zbyt mało barw 
ne, to też urozmaicano je takimi 
kwiatkami, jak parę wyżej poda­
nych. W szys.ko to czytają Polacy w 
Langwasser koło Norymbergi, po 
dwóch, trzech, sześciu łatach niewo 
li, w pierwszym roku emigracji.

Duch „białego niedźwiedzia" k rą ­
żącego po ulicach W arszawy, nie o- 
granicza już swych ponurych wędró- 
we do szpalt rewolwerowych pi­
semek francuskich. Rozsiadł się i 
straszy potężnie w naszej prasie emi 
gracyjnej. *

Smutna musiała być tegoroczna 
Gwiazdka w polskim obozie Lang­
wasser koło Norymbergi,

Karol Maicużyński

policją a Indonezyjczykami. W łka 
trwała kilka godzin. W Batawii roz­
klejono obwieszczenia, ostrzega,ące 
ludność przed odpowiedzialnością ze 
posiadanie broni.

LONDYN (PAP). Radio londyńskie 
donosi, że w Indochinach francu­
skich na południe od Sajgonu od kil­
ku dni toczą się operacje wojenne 
przeciwko oddziałom annamickim.

Indonezja, archipelag bogatych w 
surowce wysp w Azji południowo- 
wschodniej, należący w 90-ciu pro­
centach do Holandii, jest w znaczne; 
mierze faktyczną kolonią kapi'ahi 
amerykańskiego i angielskiego. Naj­
większe wyspy archipelagu, ciągną­
cego się na przestrzeni 3.000 km, J a ­
wa, Sumatra, Borneo, Celebes, obfi­
tują w kauczuk, ropę naftową, ryż 
i t. d.

Narodowy ruch indonezyjski, kie­
rowany przez d-ra Soekarno, dąży 
do zupełnego wyzw'olenia Indonezji 
spod panowania kapitału am erykań­
skiego i europejskiego. Socjaliści 
angielscy : holenderscy zwalczają 
imperialistyczną politykę tych 
państw w Indonezji i domagają się 
gruntownej naprawy zacofanych s'o 
sunków społecznych, panujących w 
tym kraju.

Niemiecki przemysł Lutniczy
MOSKWA (PAP). Z 11 fabryk spół 

ki Montana, wybudowanych przez 
niemiecki koncern chemiczny I. G. 
Farbeninduslrie, a znajdujących się 
w amerykańskiej ;fic okupacyj­
nej, 9 wznowiło już pracę. W jednej 
z fabryk chemicznych, Znajdujących 
się w pobliżu. Frankfurtu nad Me­
nem, pracuje 3.700 robotników. F a­
bryka ta może być z ła wością wy­
korzystana dla celów wojskowych. >

Radiostacja w  Szczeci Te
Gwiazdkową niespodziankę sprawił ra­

diosłuchaczom Szczecin, uruchamiając swa 
własną radiostację w w igilię 24 grudnia ub. 
roku.

Kryzys rządowy we Francfi
zażeg n an y

We Francji z wielkim trudem zaże 
gnano kryzys rządowy. Podczas dy­
skusji nad budżetem M inisterstwa 
Obrony na Zgromadzeniu Narodo­
wym socjaliści wysunęli wniosek 
zmniejszenia wydatków tego mini­
sterstw a o 20 procent. Socjaliści zo­
stali podtrzymani przez komunistów. 
W związku z tym wnioskiem gene­
rał de Gaulle oświadczył, że o ile 
Zgromadzenie przeprowadzi głoso­
wanie nad propozycją socjalisów, 
to będzie on to uważał jako brak za­
ufania do rządu, co spowoduje dy-

misję gab netu ministrów.
Po tym oświadczeniu nas‘ąp!ła 

bardzo ożywiona i ostra dyskusja, w 
rezul acie której przyję‘o rozwiąza­
nie kompromisowe, a mianowicie ob 
niżenie budżetu Minis’ers.w a Obro­
ny w wysokości 20 procent zosan ie  
przeprowadzone od dnia 28 lutego. 
Na okres przejściowy, t. j. do 28 lu­
tego uchwalono wydatki Minis er- 
stwa Obrony Narodowej na 1 nrliard  
200 m lionów franków, t. j. o 5 proc. 
mniej niż preliminował rząd.

Reakcyjna treść
pod demokratyczne; etykietką

PARYŻ. PAP. 35 deputowanych ze 
! skrajnie prawego skrzydła francus­
kiego Zgromadzenia Konstytucyjne­
go utworzyło nowe ugrupowanie po­
lityczne pod nazwą „Republikańska 
partia wolności". Organizatorzy i 
kierownicy tego ugrupowania n a le ­
żeli dotychczas do grnpy parlamen­

tarnej „Jedność republikańska", na 
której czele s 'ali Ramaronl, M u er 
i Legandre. Jak  wvnika z oświadcze­
nia deputowanego Ramaroni, partia 
będzie występowała przeciwko po­
lityce nacjonalizacji. Nowa partia ma 
również na celu zjednoczenie wszyst 
kich opozycyjnych sił prawicowych.

Rzqd Jedności Narodowej
tworzy się  w Rumunii

BUKARESZT. Dwie główne rumuń 
skie partie opozycyjne — narodowa 
partia chłopska pod przewodnic­
twem dra Juliusza^Maniu i partia  li­
beralna pod przewodnictwem B ra 'ia  
nu — zakończyła dyskusję nad decy­
zjami moskiewskiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych. Jest rze 
czą zrozumiałą, że powinny one zde­
cydować się, kogo wyznaczyć do re­
prezentowania ich w rządze, lecz nic

ostatecznie nie zos'anie\ ogłoszone, 
dopóki komisja nie przys ąpi do p ra­
cy. Członkowie komisji, wyznaczo­
nej przez konferencję moskiewslcą — 
Clark Kerr i Harriman, bryiyjski i a- 
m erykański ambasadorzy w Mo­
skwie, oraz wicem inis'cr radz’ecki 
W yszyński — przybyli do Bukaresz­
tu. Panuje przypuszczenie, że pobyt 
komisji w stolicv rumuńskiej nie po­
trwa długo.



Słr. 4 „ROBOTNIK" Nr. 4

Związek Zaw. Rob. Budowlanych w  Gdańsku
w walce o prawa robotników

Z inicjatyw y k ilku  towarzyszy przy po­
parciu O kręgowej Kom isji Związków Za­
wodowych pow stał w e w rześniu 1945 r. 
Związek Zawodowy Robotników i P racow ­
ników Przem ysłu  Budowlanego, Ceram icz­
nego i Pokrew nych  Zawodów. Z trzech luź­
nych Oddziałów B. 0. P. Nowy P o rt i M iej­
skie P rzedsiębiorstw o B udow lane pow stał 
cen tralny  O ddział Budowl. d la całego te re ­
nu Gdańskiego.

Nowo w ybrany Zarząd przystąpił do ak ­
cji o um ow ę zbiorową, k tórą podpisano 
w dniu 14 listopada 1945 r.

Równocześnie rozpoczęto akcję wybo­
rów do Rad Zakładowych, których nie m ia­
ła ani jedna firm a bndow lana. Pierw szą 
form alnie w ybraną Radę Zakładow ą otrzy­
mało M iejskie Przedsiębiorstw o B udow la­
ne.

' W dniu 3. 11. 1945 r. powołano do życia 
S ek re ta ria t Q kręgowy dla całego W oje­
wództwa Gdańskiego. Przystąpiono do
objazdu W ojewództwa, by tworzyć m iej­
scowe oddziały i w ybrać Rady Zakładowe.

N iezależnie od prac nad z o rg a n iz o w a ­
niem  b iu r zarząd załatw ił już kilkadzie­
siąt spraw  poszczególnych członków. Zw ła­
szcza w ostatnim  czasie z pow odu redukcji 
m nożą sie w yoadki zwolnień bez ustaw ow e­
go w ypowiedzenia, lub nie w ypłacenia o- 
statnich zarobków. Wszystkie te sprawy 
załatw ia Związek sam, tylko w ostateczno­
ści ucieka się do interw encji u  Inspektora 
Pracy.

Ci towarzysze, którym  Związek w ym usił 
np praccdaw cy napraw ienie jego krzyw dy, 
wiedzą najlepiej, czym jest Związek. Wie­
lu przychodzi do Związku dopiero w ów­
czas, gdy pracodaw ca go skrzywdzi, ale i 
tytn nie odmawia Związek pomocy.

Na - skutek licznych 'ró-rw-pneji uzyska­
no zapew nienie przydziału tow arów  tek ­
stylnych dla członków Związku. W sprawie

aprow izacji interw eniow ano kilkakrotnie, 
załatw iając szereg spraw  dla Gdańska i Ndla 
W ojewództwa Gdańskiego. O statnio uzysk-
no przydziały dla fabryki cem entu w W ej­
herowie.

.Z powodu w strzym ania kredytów  przez 
G. D. O. na dalszą odbudowę, rozpoczęły 
firm y redukcję  robotników  budow lanych. 
Związek interw eniow ał natychm iast u  Wo­
jewody, przedkładając m u postulaty Związ­
ku. W skutek tego uzyskano zobowiązanie 
firm  i odpow iednich Urzędów, że Niemcy 
będą zw alniani ze w szystkich firm , a w Ich 
miejsce będą przyjęci Polacy.

Ponadto zażądał Związek utw orzenia ko­
misji, k tó rej zadaniem byłoby opracow anie 
planów  robót rem ontow ych i rozbiórko­
wych, by umożliwić zatrudnienie robotni­
ków budow lanych w ciągu zimy, w myśl

zdobycie szerszej, wiedzy fachowej, zw ła­
szcza starym  praktykom , którym  brak  ty l­
ko znajomości szerszej teorii, by mogli stać 
się pierw szorzędnym i fachowcam i na kie­
row niczych stanowiskach.

Związek liczy ponad 4.000 członków. Po 
zorganizowaniu w szystkich oddziałów, licz­
ba członków w W ojewództwie Gdańskim 
przekroczy 10.000.

Kronika wybrzeza
NOC W IGILIJNA NA ZERWANYM 

PROMIE WŚRÓD MIN
W wieczór w ig i l i jn y  jeden z prom ów  w i­

ślanych koło ś p ie w o w a  w zatoce G dań­
skiej, -wskutek spływ ającej k ry  został 
zniesiony w k ierunku  morza i ugrzązł na 
mieliźnie. Na prom ie znajdow ało się 15 
passiżfirów (w tym  kobiety i dzieci), sam o­
chód ciężarow y i wóz z końmi. Należy 
dodać, że okolica ujścia W isły usiaan jest 
jeszcze w ielom a m inam i, to  też sytuacja 

|'znajdu jących  się na prom ie była rcwipacz- 
1 liw E . Dopiero następnego d n ia  udało się

M inister Zdrow ia Dr. med. Fr. Litwin, 
oraz PodSelmetaztz S tanu  Dr. med. J. Mo- 

hasła: „Na W ybrzeżu\ nie śm ie panow ać -rzy'dki w  obecności Naczelnika W ydziału
' Drcipsigandy D ra med. St. Jagielskiego 
przyjęli W dniu  31. 12. 45 r. m inistra peł-

Pomoc Szwajcarii
d * a  p o l s k i e g o  s a n i t a r i a t u

bezrobocie'
Związek w ysunął p ro jek t założenia „Ro­

botniczej Spółdzielni M ieszkaniowej", opar- 
tćj na udziałach całego św ia ta  P racy G dań­
ska. Udziały byłyby p łatne w ratach, by u- 
możliwić szerokim masom nabycie udzia­
łów.

Obok firm , k tóre w pełni doceniają 
wysiłek robotnika d la odbudowy portów
(spełniany nieraz w bardzo ciężkich w a­
runkach) istnieją f :rm y, które pod pozorem 
oszczędnej gospodarki om ijają ustawy, 
krzywdząc robotników , a naw et są i takie, 
k tóre w prost szykanują członków Związku 
lub członków Rad Zakładowych. Nie chce­
my na razie ujaw niać nazwisk, wierząc, 
że i te  firn jy  ustosunkują się lojalnie do 
Zw 'azku, do Rad Zakładowych i do obo­
wiązujących ustaw.

Związek przystąpi w najbliższych dniach 
do. zorganizowania wieczorowej szkoły bu­
dowlanej (na poziomie szkoły średn ie j), 
która pozwoli pracującem u robotnikow i

nomoenego S zw ajcarii p. A nton R oyG auza 
w tow arzystw ie p. Sem adeniego oraz de­
legata szw ajcarskiej organizacji chary ta­
tyw nej Don Suisse p. Ccribussier'a.

Rozmowy tcczvly się na tem at zam ie­
rzonej akcji pomocy Szw ajcarii dla p o l­
skiej Służby Zdrowia. Obecność stałego 
dele-gata Szw ajcarii w prow adza obecnie tę 
akcję na realne tory.

Gościę zapoznali się -z potrzebam i zdro­
wotnymi Polski i obiecali jak  najdalej 
idące poparcie i pomoc dla polskiego sani­
tariatu .

Zginęły trzy osoby
*ttt d ro d ze  O lsziyn-L iebark

BROCHCCKI Stanisław  — ur. 4. 12 1924
ręku  w F alborku, zam. w W-n-rszawie, ul. 
Zioła 30 m. 23. JANKOW SKA Z o fia  Anna 
B arbara — ur. 8. 4. 1914 r. w W iskitkach, 
■zam. w  Warszsnvie, ul. Chm ielna 104, m. 
12, KUBIAK M aria — u r. 8. 12. 1901 r„ 
zam. w  W arszawie, u b  3 M aja 5, m. 39.

Wyżej w ym ienione osoby wchodzące w 
skład kolum ny dezynfekcyjnej Naczelnego 
N adzwyczajnego K om isariatu  do W alki z 
Epid?m i-am i, zostały sk ierow ane\z  W arsza­
wy d-o Olsztyna, do dysp-ozyćji w ojew ódz­
kiego K om isarża do W ałki z Epidem iam i

na okręg m azurski. Z Olsztyna skierow ani 
zostali do (powiatu liebarskiego. W dred-ze 
z O lsztyna od Licbarkiu ślad po n ich za­
ginął.

Osoby posiadające jakiekolw iek w iado­
mości. które mogłyby ułatw ić poszukiw a­
nia, oroszone są o zaw iadom ienie M ini­
sterstw a Zdrow ia — N aczelny N adzw y­
czajny K om isariat do W alki z Epidem iam i 
—Warszawa, ul, Chocim rka 24, względnie 
K om isarza do W alki z Epidem iam i przy 
W ojewódzkim W ydziale Zdrow ia w O l­
sztynie.

Każdy musi się meldować

W I E S Ć I  Z K R A J U
PRZESYŁKA LISTÓW” DO WŁOCH rezolucji, k tórej ostatni u s tę ptaniam  

b rz m i:
pzebyw ających we Wło- I , ':Pom™ R a d z ie c k ie j roli jaką w pccho- 

ńca stycznia mogą Składać l d łie  ^ z c z F c ie lrk im  niem ieckiego faszyz-
■ m u odegrała rnsuriEtzość osrodow

W ydział E w iten c ji Ludności p rzy p o m i-, 
na„ żc na podstaw ie rozporządzenia P rezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej wszyscy 
obyw atele, przebyw ający w  W arszawie 
dłużej tritż 3 doby, w inni być zameldowani 
p rzed  upływ em  d n ia  czw artego.

Zaniedbanie tego obow iązku pociąga za  
sobą konsekw encje karne  w postaci grzy­
w ny pieniężnej lu-b aresztu.

Należy przeto  w e -własnym interesie 
przestrzegać ściśle w ykonania rozporzą­
dzeń o kontro li i ew idencji ruch-u ludno­
ść'. aby uni&nąó konsekw encji karnych.

Przeipis ten dotyczy w-szyWtikich bez -wy­
ją tk u  obyw ateli i trak tów  amy jest rygory­
stycznie z uwagi na konieczność zabezipie- 

* czenia zarów no potrzeb  Państw a, ja-k i  sa ­

m ej ludności, k tóra bez dokonania obo­
w iązku ząmeld-oiwania się w -porę, nie ma 
'prawa uzyśkiwoć k a rt zaopatrzenia, jak  
rów nież upraw nień  do mieszkań.

Zleca się prow adzącym  meldu-n-ki, jak  
rów nież głównym lokatorom  dopilnow anie 
ścrsłe tych rozporządzeń, bow iem  są oni 
irówniaż cdpcw iedzialni -za termir.-c-we m el ,
dow anie mieszkańców.

A m basada R. P. w  Rzymie zaw iadam ia 
rodziny Pclaków
szech.. że do końca stycznia mogą 
listy  -w M. S. Z. dla A mbasady R. P. w 
Rzymie. L isty  te  zostaną doręczone w p ie r­
wszej połow ie lutego. A dtfeow ać należy: 
Min. Spraw  Zagranicznych, W arszawa, Al. 
Szucha 23. dla Am basady R. P. w -Rzymie.

ZAKOPANE OTRZYMA PRĄD 
ELEKTRYCZNY

Od 13 b. m. otrzym a Zakopane prąd e- 
lektTycz-ny z Jaw orzna, co zapew ni/ skały 
dcipływ św iatła i um ożliw i regularne fu-nk 
cjcmcwnnie kolejek w ysokogórskich. 

GIMNAZJUM HDLNTCZE- 
W KOWALKACH 

W K owałkach, pow. rypiński, otw arto 
G im nazjum  Rolnicze.

Szkoła posiada duże sale w ykładow e i 
świetlice, do których garnie się młodzież z 
okolicznych wsi.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA KU CZCI 
POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY 

ARMII CZERWONEJ 
CZESTOCHOWA (PA P). Na cm entarzu 

na K ulach odbyło się odsłonięcie pom nika 
żołnierzy A rm ii CaerwoneJ, poległych w 
w alkach o Częstochowę.

W uroczystości w zięli udział przedstaw i­
ciele władz sam orządowych, W ojska Pol­
skiego. Arterii Czerwonej, p a rtii politycz­
nych. związków zawodowych i delegacji 
młodzieżowych.

Pom nik ufundow ało społeczeństwo mia­
sta Częstochowy. P ro jek tow ał i w ykonał 
rzeźbę art. Pelicińrki.

WYROK ŚMIERCI 
NA ..GRANATOWEGO" POLICJANTA 
KRAKÓW PAP. Sąd Specjalny w T ar­

nowie skakał na kiaeę śmierci przez pow ie­
szenie 66-letniego P io tra Kozłowskiego. 

:tpry ąłużąc w Policji „granatow ej" w esa-

Jednoeze-śnłe w yjaśnia się. że re jestrac ja  
esób przyjezdnych, w K om isariatach Mi­
licji O byw atelskiej nie jes t zam eldowa­
niem , bowiem poza je j uskutecznien 'em , 
należy się w każdym w ypadku zgłosić do 
prow adzącego m eldunki w  celu zam eldo­
w ania się.

Woda dla cai'ej Warszawy
W zwią-zku z prow adzoną -przez W ydział 

San itarny  Zarządu M iejskiego m. st. W ar­
szawy akcją, m ającą na  ceju udostępnie­
n ie  zaopatrzenia się w wodę dla Użytku 
domowego, w  m iarę możności, każdem u 
m ieszkańcow i —W ydział S an itarny  zw ra­
ca się do ogółu mieszkańców m. st. W ar­
szawy, aby przez adm inistrację  dom ów  
wzgl. kom itety domowe, do dn ia  10 stycz­
nia 1946 r. podali trudności w  zaopatryw a­
n iu  się w wodę. Dotyczy to m ieszkańców 
posesji n 'n aw o d n io n y ch .

weigo U rzędu Sanitarnego  należy podać: 
ulicę i num er nieruchom ości liczfbą m iesz­
kańców , na-jbliższy p u n k t pobierania w o­
dy (adres i rodzaj: k ran , studnia) oraz, ja ­
k ie  są przeszkody w  zaopatrzeniu się w 
wodę z najbiiżsreigo punk tu .

A dresy O środków Zdro-wia i Urzędów 
Sanitarnych: 1) B elgijska 4, 2) W iejska 19,

L Feilńskiago 8, 4) Nowogrodzka 75, 5)
owaka 15, 6) Słow ackiego ,45, 7) Obo­

zowa 85, 8) C zerniakow ska 130—139, 15) 
Jagieil-ońsikn '34, 16) Grochowska 337, 1T)

j sie okupacji w Szczucinie, postrzelił dw u­
krotnie, uciekającego z aresztu  gminnego 
19-letniego Tadeusza Klim czaka, oskarżo­
nego o działalność polityczną.

Przychwycę-nego -przez Kozłowskiego 
K lim czaka gestapow cy do-bili na miejscu. 
Usiłował on rów nież zatrzym ać ucieka ją­
cego ojca jego, Stanisław a K lim czaka, 
k tórem u jednak  udało  się zbiec.

WIEC W SPRAWIE USUNIĘCIA 
NIEMCÓW Z POLSKI 

RZESZÓW (PA P).’ W M ielcu został zor 
ganizow any przez Polską P artię  Socjalisty­
czną. wjcc ,pod hasłem  „żądam y usunięcia

W zgłoszeniu skierow anym  do terenó- Znmieniecka 43, 18)' 'Pobożańdkn 33.

Kronika Warszawy
. KOM ISJA WERYFIKACYJNO-
KW ALIFIKACYJNA ROZPOCZYNA 

PRACE
K urato rium  O. S. W. podaje d-o w iado­

mości, że K om isja * Waryfi-kacyj n o - K  wa 1 i - 
Cikaęyjna rozpoczyna pracę w drugiej k a ­
dencji od dn ia  1 stycznia d-o 31 stycznia 
1946 r.

Zadaniem  K om isji jest w ydaw anie — pa 
podstaw ie przedłożonych przez kandyda­
tów dowodów, bądź też na -podstawie 
przeprow adzonych uproszczonych egzam i­
nów' — zaśw iadczeń upraw niających do 
przyjęcia:

a-) na pierw szy retk studiów w teko łach 
wyższych,

b) na w stępny ro k  studiów ,
c) do zakładów kształcenia nauczycieli, 

na kursy  nauczycielskie i inne kursy  spe­
cjalne

Praw o do ubiegania się o  uzyskanie w y­
m ienionych zaśw iadczeń m ają osoby, które 
ukończyły 18 la t — a n ie  przekroczyły 30 
roku życia. '

Podania należy kierow ać do Ku-rato-rium 
O. S. W„ M arszałkowska 8, IV P. (infor­
m acje w  m iejscu).

GŁÓWNA KSIĘGARNIA WOJSKOWA 
W WARSZAWIE

P rzy  al. Szucha nr. 16 o tw arty  zastał 
Oddział W arszawski G łów nej K sięgarni 
W ojskowej.

CHOINKA U INWALIDÓW
Zarząd Stoł. Koła Związku, Inw alidów  

W ojennych R. P. w W arszawie organizu­

je  w dn iu  6 b. m. uroczystość giwiazdki 
d la  dzieci swych członków  w sali Bazyliki 
p rzy  ul. K aw ęczyńskiej 50.

OFIARY NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
Na fundusz odbudow y stolicy wpłynęło 

z /paw. K aścierskiego 5.768 zł., od K om i­
te tu  Odibud. Sto-licy w Cieszynie zł. 36 000, 
z woj. U rzędu Bezpieczeństw a PutoL w 
K atow icach ał. 102.115.

„DZIENNIK URZ. KURATORIUM 
WARSZAWSKIEGO"

Nakładem  Państw ow ych w ydaw nictw - 
Szkolnych wyszedł z dru/ku pier;vszv nu­
m er „Dziennika Urz. Kura-tcchim Okręgu 
Szkolnego w W arszawie".

DOROCZNE POSIEDZENIE 
TOW. NAUKOWEGO WARSZAWSKIEGO

W dsi-u 6 b. m. odbędzie się pierw sae po 
wojnie doroczne uroczyste .posiedzenie 
Tow arzystw a N aukowego W arszawskiego.

Po  spa-awozdanib, które złoży p. o. Se­
kretarza G eneralnego Tow arzystw a prof. J. 
Krzyżanowski. R ektor U.W. prof. S. P ień- 
fcowski wygłosi odczyt p. t. „Atom—źró­
dło energii".

OGŁOSZENIA DROBNE
DR. MED. SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i w ene­
rycznych, pęcherza, ę rzy jm u je  Łódź, u l  
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Teś. 205-53.

ni-emiec
ka w e wszystkich t  k rajach Europy, w 
szczególności w Polsce i b ra tn ie j słow iań­
skiej Czechosłowacji, dom agam y się p rzy ­
śpieszenia akcji w ysiedlenia wszystkich 
Niemców z Polski".

UROCZYSTY POGRZEB 
ZAMORDOWANYCH D7TAŁACZY 

POLITYCZNYCH 
OSTRÓW WLKP. (PA P). W Ostrowie 

Wlkp. odbył się uroczysty po°r-7-b zam or­
dowanych w  skrytobójczy sposób człon­
ków P c lrk -ri Psirtii Rcbz-tnicrej w Octro- 
w-ie: ś. p. Franciszka Dziagwy - r  p ierw ­
szego sek retarza pcwlatoweigo KomHetiu 
PPR. S tanisław a Starośla /-kioro — drugie­
go sek re tarza  pow iatow ego K om itetu 
PPR o-ratz F loriana S+rtroaszyka — karto- 
tcik-ceia sek re ta ria tu  PRP w Ostrowie.

W po-girzebiie wzfęli ućfział przed-sta-wd- 
ciele w ładz pań-rtwcwycli, ssmorzadow'ych. 
wojskow ych. patii pclitycztn-ych oraz orga 
nizneji społecznych.

KURS SPAWALNICTWA 
D epartam ent kadr M inisterstw a P rzem y­

słu uruchsrrńa jednom iesięczny kurs nauki 
spaw ania dla 150 /  uczestników. N auka 
rozpocznie się 7 stycznia 1946 r. Do dnia 
5. 1. 46 r. przyjm uje się kandydatów . K urs 
odbędzie się w 'g m ach u  śląsk ich  Technicz­
nych Zakładów  N aukowych w K atow i­
cach, ul. K rasińskiego nr. 3. gdzie należy 
składać zgłoszenia. Słuchacze otrzym ują na 
m iejscu bezpłatny posiłek, a zamiejscowi 
umieszczani są w bursie.

REMONT PAROWOZÓW 
W PRZYŚPIESZONYM TEMPIE 

W łódzkich w arsztatach D. O. K. P. ro ­
botnicy dniem  i nocą p racu ją  nad rem on­
towaniem wagonów i parowozów, aby jak 
najszybciej znorm alizować ruch kolejowy. 
W zeszłym miesiącu napraw iono 450 wago­
nów osobowych i 5.404 towarowych. 

REPATRIACJA ZE WSCHODU 
W CYFRACH 

Według ostatnich danych repatriacja  że 
Wschodu przedstaw ia się następująco. Na 
dzień 15.11 repatriow ano z B iałej Rusi 
121.886 o>-ób. k tóre zebrały ze sobą 9.179 
koni, 21.680 krów, 16 465 św iń i 20.106 owiec 
i kóz. Na dz. 1.11 z L itw y repatriow ano 
58.095 osób w raz z żywym inw entarzem  w 
ilości 305 koni, 915 krów, 513 trzody chlew­
nej i 724 owiec i kóz. Z U krainy na dz. 1.11 
przewieziono 534 506 osób w raz z 281189 
koni, 65.117 krów . 7.138 trzody chlew nej i

Niemców z gramie Polsfki", k tóry  zgrom a- 19.766 owiec i kóz. Popadło z głębi Rosji na 
ć>ził rzesze m iejscowego społeczeństwa. , | dz. 1,12 repatriow ano 19.519 osób.

Liczni móSwcy, zw racając uw agę na ko- 1 Ogółem z powyższych terenów  przew ie-
nieczność objęcia ziem zachodnich, żąda-li ziono 733.996 osób, k tóre zabrały ze soba
jak  najszybszego usunięcia Niemców z ziem 37.673 konie, 87.712 krów, 24.116 sztuk trzo-
polskich. Wiec został zakończony odczy- dy chlew nej i 40.596 owiec i kóz.

Gubin walczy z trudnościami
W akcji dostaw y świadczeń rzeczowych 

pow iat gubiński znajduje się na szarym  
kocu. Od początku akcji <Jopołowy listopa­
da zebrano 101.18 m. zboża na ogólną su­
mę nało tną  689.5 m. F ak t ten spowdowa- 
ny został nie złą wolą mieszkańców pow ia­
tu, ale ogrom nymi trudnościam i z jakim! 
wałczyć m usi pow iat.

W pow iecie gubińskim  znajdują się je ­

szcze grom ady i to  dość liczne w których 
nie ma żadnego osadnika. Ziemia ostatniej 
kategorii nie daję należytych plonów, ak ­
cja żniw na została z b raku  ludzi poważnie 
opóźniona, co w naetęprtw ie przyczyniło 
się w wysokim stopniu do obniżki zbio­
rów . Wreszcie na m am y  stan zbiorów 
w płynęła ogrom na ilość pól minowych.

Konkurs na powieść wojenną
Spółdzielnia W ydawnicza „Widtłza" przy­

stąpiła do w ydaw ania cyklu powieści i opo 
w iadań p. n. „Za waszą i naszą wolność".

Jako  pierwszy tom  cyklu ukazała się po­
wieść K sawerego Prószyńskiego p. t. „D ro­
ga w iodła przez N arvik". f

Spółdzielnia ogłasza konkurs na dalsze 
tetny cyklu. Pow ieści lulb opow iadania 
m ają być osnute na tle następujących kam ­
panii, w  których żołnierz polski b ra ł u- 
dział: K am pania w rześniowa 1939 r.; w alki 
Wojska Polskiego, utworzonego w ZSRR i 
potem  na ziemiach Polski w 1944 r.; w alki 
Brygady K arpackiej; w alki II K orpusu we 
Włoszech; inw azja kontynentu  w roku 
1944,; b itw a lotnicza o W ielką B rytanię; 
w ojna m orska; od obrony W arszawy do 
pow stania w arszawskiego.

W konkursie mogą brać udział wszyscy 
pisarze polscy, przebyw ający zarówno w 
•kraju jak  i zagranicą. Na konkurs można 
nadsyłać także powieści lub  cykle opowia­
dań, k tóre były już drukow ane bądź za 
granicą, bądź konspiracyjnie w kraju , pod 
w arunkiem , że niczyje p raw a wydawnicze 
nie stoją na przeszkodzie w ydaw aniu ich 
obecnie w Polsce.

T erm in nadsyłania prac konkursowych 
upływ a z dniem  31 m arca 1948 r.

Przew idziane są trzy  nagrody; 1) w  w y-

zorgauizować mimo burzliw ej pogody ak ­
cję ratunkow ą. M ilicjanci na holow niku 
w iślanym  przepraw ili się przez t  zw. 
m artw ą W id ę  i odszukali zerw any prom. 
M ilicjanci i załoga hula w n ika  zostali 
przedstaw ien i do odznaczeń.

TRANSPORT REPATRIANTÓW 
Z DANII I NIEMIEC 

Po (przerwie św iątecznej p rzybyły  dw a 
sta tk i duńsk ie  do Gdyni, a m ianowicie 
„Princ C hristian" i „C im bria" z  tran s­
portem  kilkuset Polaków  z obozów n ie­
mieckich, przebyw ających od w iosny w 
Danii S ta tek  „Togo" z Lubeki przyw iózł 
ek. 1000 osób przew ażnie b. jeńców, 
w śród nich w ielu z pow stania w arszaw ­
skiego.

WARSZTATY CZEKAJĄ 
NA WŁAŚCICIELI

W pow iatach złotowskim  i ozłuchowskim 
•woj. parnąc-sikiego są zakłady przem ysłow e 
(fafce. papy, wyr. batonowych, ciegielnie), 
oraz w arsztaty  rzem ieślnicze (stolarskiej 
fryzjerskie, kow alskie), k tóre są do obsa­
dzenia przez odpow iednich fachowców, 
rnform-acji udziela Zarząd M iejrtri, Wło­
cław ka — Wydz Przem ysłow y.

STYPENDTA DLA MŁODZIEŻY 
W GDAŃSKU 

M. R. N. w G dańsku uchw aliła ostatnio 
•prelim inarz budżetow y za Okres od 1. 7. 45. 
"do 31. 3. 46 roku. Ogólne dochody w yno­
szą 41.494 504 zł. (w  tym 40 proc. dotacje 
ipań.ttwcrwe), w ydatki zaś ustailano na 
73.435.655 zł. Na ośw iatę przeznaczono 
4.600.000 zŁ (w tym  utw orzono 15 stypen­
diów po 7.000 zł. dla m łodzieży akadem ic­
kiej).

P IE ć  WYROKÓW ŚMIERCI 
Specjalny Sąd K arny  w G dańsku na se­

sji w yjazdow ej w K artuzach, sikazeł na 
karę  śm ierci: 1) Niemca F r  W ohlfcrtha za 
w spółdziałanie z w ładzam i n iem ieckim i i 
■znęcanie się nad Polakam i w okresie oku­
pacji, 2) Turkow skiego A ugustyna i 3) 
M arkow skiego W iktora za w ydanie w rę ­
ce policji niem ieckiej ukryw ających  się 
w ich zagrodach więźniów Stutthofu. T en­
że Sąd na sesji w  W ejherow ie, skakał na 
śm ierć 18-letnią A nnę K olberg i 38-letn. 
vollksdeu.tsc.toa H ugona Gums a ró w n 'e i za 
•zadenuncjowanie ukryw ających  się Pola­
ków. Po za tym  skazano k ilku  zdrajców 
na.rcdu pioh-kiego na kary  w ięzienia od la t 
3-ch do w ięzienia dożywotniego.

PRENUMERATA  
„ ROBOTNIKA ”

wraz z przesyłką 
wyno3i zł 45.— 

m i c  s i ę c z n i e  
Opłatę przyjmują 
wr s z y s t  k i e 
urzędy pocztowe.

sok ości zł. 50.000, 2) w wysokości -zł. 30.000, 
3) w  wysokości Zł. 20.000. t

Skład ju ry  konkursowego ustalony zosta 
nie później w- porozum ieniu z Instytutem  
Pam ięci Narodowej.

P race konkursow e należy dostarczyć pod 
adresem: Spółdzielnia Wyda um iem  „Wie­
dza" (K onkurs), W arszawa, ul. W iejska 18.

Co usłyszymy w radio?
PIĄTEK, 4 stycznia.

7.00 D ziennik poranny  — 7.15 M uzyka z 
>płyt, 8.00 Pow tórzenie dziennika poranne­
go — 12.00 „ w strz ą sa ją c y  d o k u m en t"  W! 
Paw laka, ko r osp. z N orym bergi, — 12.10 
Dziennik Południow y. 12.25 K oncert pie- 
to i Szuberta w wyk. M arii D rew ntaków - 
ny przy  f o r t  Wl. Szspilmann, — 12.50
Skrzynka poszukiw ania rodzin — 13 30 Au 
dycja .w jęz. angielskim  o K raj. Radzie N a­
rodowej. 16.20 R ecital altów kow y prof. 
M. S'Zaleskiego. 17.30 K oncert M ałej O r­
k iestry  P. R 18.20 K oncert z K rakow a •— 
18.50 Stortz. poszukiw ania rodzin, — 19.15 
K oncert Sym foniczny z Kra-kowa, w prze­
rw ie  Dzionnik wiecz., 21.30 Skrzynka -po- 
szuk. rodzin  zagr., 22.00 A udycja rozryw ­
kow a z K rakow a, 22,45 O statnie -wiadomo­
ści dziennika .wiecz., 23.00 K oncert z płyt,.

Z iycia Partii
ZEBRANIE AKTYW U, PPS. I PPR.

W ojewódzki K om itet PPS. w W arszawie 
zaw iadam ia, że po odpraw ie Sekreta/rży 
Pow iatow ych dn ia  8. 1. 46 roku  odbędzie 
się w d n iu  9. 1. r. b. o  god-z. 9-ej rano  W 
lokalu  KW. PPR., Al. Przyjació ł 3, ze- 
b rz n ie . ak tyw u PPS., i PPR.

Porządek dzienny: 1. re fe ra t polityczny 
wygłoszony przez przedstaw iciela PPR, 2. 
dekret gospodarczy — tow. Czesław Bo­
bowski PPS, 3 spraw y terenow e i dysku­
sja, 4. w olne wnioski.

WOJ. KOM. OM. TUR. w  NOWEJ 
SIEDZIBIE.

W ojewódzki Komitet OM. TUR. zaw iada­
mia, io  dn. 27 grudnia rb. przeniósł swą 
siedzibę do bvłcgo lokalu CKW PPS. przy 
ul Śnieżnej 4.

Godziny urzędow ania 8 —18.
DZIELNICA PPS — OCHOTA IM.

ANDRZEJA STRUGA
Zaiwi-a/damia, tż w piątek, dnia 4 bm. o 

gedz. 18 odbędzie się zebran ie  członków i 
sym patyków . Po referacie  politycznym  od­
będzie się dyskusja. Obecność członków  — 
obowiązkowa.

TEATRY
O pera (M arszałkowska 8): dziś o godz. 

18-ej „Verbura Nobile" Moniuszki i „Pa- 
a c e "  Len-i-avalla 

T ea tr Mały (M arszałkowska 31) o godz. 
16-ej przedstaw ienie komcd.i .1 S1 wmy 
„Macie -rń - panny Jadzi na rzecz sie- 
• oł ze Slareć > M iada. O godz. 16-ei p ro­
gram jak codziennie.

T eair Pcw sz ay (Zamojskiego 20): o
g.-d» 16-ej „Obcvm vstco wzbroniony", 
ej ortaż 9eemezny H. Buczyńskiej.

T eatr Komedia (Szwedzka 2 - 4) o godz. 
16-ej „Królowa Prrzedm icścig" wodew/i w 
4 aktach ze śp ewarai i tańcami.

Praski T ea tr Rewii (Zygmuotowsba 6): co 
dziennie rewia „Upominki na choinki".

KINA
.ATLANTIC" (Chm ielna 33) ł  „POLO­

NIA" (M arszałkowska 56): Nowy film  an ­
g ie lsk iej produkcji  Jeden  z naszych sa­
molotów zaginął" oraz aktualności Polskiej 
Kronlk-i Film ow ej.

„TĘCZA" (Żoliborz — Suzina 4): „Sza­
lony lo tnik" oraz A ktualności Połekiej 

' K roniki Filmową). ,
„SYRENA" (Praga — Inżynierska 4): 

..Cztery setroa" o ra i A ktualności Polskiej 
Kooniki Film ow ej.
Początek seansów we wszystkich kinach 

godz. 13, 15. 17, 19.
W niedziele i sw ,ę,a ,kowy seans 

o godz. 11-ej.
Bilety ulgowe dla członków Zw. Zawo­

dowych, Org. młodzieżowych, młodzieży 
szkolnej I -wojska do nabycia zbiorowo na 
'Tvszyistlkie dni i seansę w Radzie Zw. Za- 
wodowych — Targow a 15, oa-z w Związku 
Prac. Budiówla-nych, M arszałkow ska 72, 
codziennie od godz. 9-ej do 12-ej w poł.

CENY OGŁOSZEŃ, drobni,, za wyraz patitowy poza lakatem 5 zt. Inna oSlozzenla, z .  milimetr -  szpalta poza tekstem -  Id z l. w T eL d e  21 z l. W m i g a c h  niadzialnyoiT
i swątecznych — 50 proc. drożę). 1
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